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Powstańcy w Gijon Ä NIVEA
Już od środy powiewa nad miastem złoty sztandar gen. Franco

PARYŻ. Korespondent Havasa na 
froncie asturyjskim donosi, iż miasto Gi« 
jon poddało się wczoraj rano wojskom 
gen. Franco. O godz. 16,15 wkroczyły do 
Gijon przednie straże 4 brygady nawars« 
kiej, witane entuzjastycznie przez luds 
ność miasta.

Znaczna ilość żołnierzy rządowych,

walczących w pobliżu Oviedo po otrzy« 
maniu wiadomości o zajęciu przez wojs 
ska gen. Franco Gijon, złożyła broń, pod« 
dając się władzom powstańczym.

Liczba więźniów politycznych uwol« 
nionych przez powstańców w Gijon wy« 
nosi około 2 tysięcy.

wych. Avilos leży o 26 kim. na wschód 
ou Gijon j jest drugim co do wielkości 
portem hiszpańskim.

zawiera

Łucccyt, 
środek wzmac­
niający dosko­
nale tkanki 
skórne.

Kampania wojenna w półn. Hiszpanii
ukończona

Ostatnie chwile miasta
przed wkroczeniem wojsk powstańczych

Wypadki, które poprzedziły uwolnię« 
nic Gijon, przedstawiane są w ten 
sposób przez mieszkańców miasta:

W środę wieczorem, gdy grzmiały ar 
maty powstańcze, ostrzeliwując port wo 
jenny i arsenał, i kiedy tu i ówdzie widać 
było łuny pożarów, wzniecionych przez 
wojska rządowe, nagle jakby na jakieś ta 
jemnicze hasło na ulicach miasta zaczęli 
się pojawiać ludzie zbrojni, ubrani w nie 
bieskie koszule. Korzystając z oszoło« 
mienia milicjantów, zbuntowani, popie« 
rani przez oddziały służby bezpieczeń« 
stwp i gwardię cywilną, zajęli ratusz, na 
którym wywiesili złoty sztandar genera« 
ła Franco. W tym samym czasie inne, co 
chwila wzrastające, grupy nacjonalistów 
z bronią w ręku rozbrajały milicjantów. 
Jedna z grup udała się do portu, gdzie 
zwclniła więźniów politycznych, trzyma 
nych na pokładzie statku „11 Parco". 0« 
twarto bramy wszystkich więzień. Człon 
kowie falangi hiszpańskiej zajęli radio« 
stację i zdołali nawiązać łączność z radio 
stacją w Santanderze, komunikując o wy 
padkach w mieście. Noc przeminęła do« 
syć spokojnie. O świcie na większości do 
mów powiewały już złote sztandary. Z 
rad’onacji nadawano do Santander depe 
sze. że całe bataliony uzbroionych mili« 
cjantów złożyły broń i wyszły z miasta, 
udając sie na spotkanie oddziałów bry« 
gady nawarskiej. Wczesnym popołud« 
niem, pierwsze patrole wojsk powstań« 
cz ukazały się na przedmieściach miasta, 
witane z radością przez ludność. O godz. 
16 czwarta brygada stanęła u bram Gi« 
jon i wkroczyła triumfalnie do miasta.

i trzech oficerów narodowości rosyj­
skiej. Jak wiadomo, linia lotnicza „Air 
Pyrenees“ łączy w obecnej chwili część 
Hiszpanii należącą do rządu walenckie 
go z Francją.

Wofska rządowe utraciły 
ostatni port w Asturii

Gijon. Naczelny dowódca wojsk po­
wstańczych na froncie asturyjskim ge­
nerał Aranda zawiadomił, że wczoraj 
o godzinie 18.30 wkroczyły wojska pow­
stańcze do Ayilos, jedynego portu na 
wybrzeżu asturyjskim, znajdującego 
się dotychczas w ręku wojsk rządo-

ST. SEBASTIAN. Z chwilą zajęcia 
Gijon uważać należy kampanię wojen 
ną w północnej Hiszpanii za zakoń­
czoną. Wojska powstańcze zajęły w 
ciągu 6 i pół miesięcy obszar szeroko­
ści 400 km. i głębokości od 80 do 100 
km. Gijon jest po Oviedo największym 
miastem Asturii i najważniejszym por­
tem północnego wybrzeża Hiszpanii. W

okolicy tego miasta znajdują się naj- 
większe kopalnie węgla i rudy żelaz­
nej, które teraz będą mogły być eks­
ploatowane przez rząd w Burgos. Cał­
kowite opanowanie Asturii przez pow­
stańców wpłynie skutkiem tego dodat­
nio nie tylko na ich sytuację wojsko­
wą- lecz również i gospodarczą.

Pochód Japończyków wstrzymany
Tienstin. Sztab japoński nie udzie­

la żadnych wiadomości o sytuacji w 
prowincji Szansi i Szantung, gdzie 
zdaniem komunikatów chińskich. Ja­
pończycy odnieśli porażkę. Komuni­
katy japońskie z frontu Szansi zazna­
czają, że dalsze posuwanie się na pół-

noc od Tajuan je6t utrudnione, gdyż 
Chińczycy gwałtownie nacierają na 
stanowiska japońskie. Na froncie Szan­
tungu, według informacyj japońskich 
dalszy marsz w kierunku Żółtej Rze­
ki
na

Największa w Polsce Gminna Kasa Pożyczkowo-Oszczednościowa

lifeczka w ostatniej chwili
Bajonna. Pięć samolotów hiszpań­

skich wojskowych, pochodzących z 
Gijon z załogą, składającą się z 11 pi­
lotów wylądowało w środę po połud­
niu na lotnisku Parmę, pod Biarritz. 
Piloci oświadczyli, że ich szef eska­
dry zalecił im opuszczenie Gi.jonu w 
możliwie najkrótszym czasie, wobec a- 
narrhii w mieście.

Wczesnym rankiem przybył na lot­
nisko Parmę w Biarritz samolot ko­
munikacyjny tow. „Air Pyrenees“. W 
samolocie tvm znajdował się generał

To zdjęcie przedstawia moment z przemó wienia Pana Premiera podczas posiedzenia 
Zarządu Gminnej Kasy Pożyczko wo-Oszczędnościowej w Zdunach.

Ryngraf pamiątkowy dla 0. R. P. „Grom
ufundowały kola nadmorskie Rodziny Wojskowej

U

Włochy wezmą udział 
w konferencji 9 mocarstw
RZYM, (PAT). Rząd włoski przyjął 

zaproszenie na k- rferencję 9-efu mo­
carstw w Brukseli.

Dzisiaj w piątek 5 jutro w sobotę od 
będą się w Gdyni uroczystości w związ­
ku z ufundowaniem przez Radę okrę­
gową nadmorską Rodziny Wojskowej 
ryngrafu pamiątkowego 
szęgo naszego okrętu 
torpedowca „Grom“, 
tę przybyła wczoraj 
wodnlcząęa zarządu 
dżiny Wojskowej, senatorka p. genera­
łowa Norwid - Neugebauerowa w to­
warzystwie generalnej sekretarki pan! 
Rymszewiczowej j referentki prasowej 
p. Dragatowąj. Uroczysto «'Toczenie

dla najwięk- 
wojennego kontr- 
Na uroczystości 
wieczorem prze- 
naczelnego Ro-

ryngrafu nastąpi jutro o godz. 10.
Ryngraf wyobraża Orła Białego, 

którego tle znajduje się wizerunek 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. Napis 
na ryngrafie brzmi:

„Niech ten ryngraf ochrania mo­
carną pierś okrętu w walce o jutro 
Rzeczypospolitej na morzu. W darze 
dla 0. R P. „Grom" członkowie Kół 
Gdynia- Wejherowo. Puck i Hel, Zjed­
noczone w Radź e Okręgowej Nadmor­
skiej stowarzyszenia Rodzina Wojsko­
wa“.

na

I

został zatrzymany w oczekiwaniu 
posiłki. (Pat).

Sowiety zaimuia miasta 
chińskiego Turkiestanu

Tokio. Dziennik „Asahi“ donosi, że 
sowieckich samolotów wojskowych 

bombardowało kilka miast w południo­
wo - zachodniej części chińskiej repu­
bliki sowieckiej Sin - kiang, (chiński 
Turkiestan) w szczególności miasta K&- 
szgar - Jurgi. Tenże dziennik 
iż wojska sowieckie obsadziły 
gar, Jarkand i Hotan.

Wskutek bombardowania jest 
dużo ofiar wśród ludności cywilnej,

50

doda)©, 
Kasz-

bardzo

Pan Prezydent R. P. niedomaga«
Warszawa. Pan Prezydent Rzeczy­

pospolitej. który ostatnio zaniemógł w 
związku z następstwami niedawno prze 
byłej grypy — opuścił wczoraj łóżko 1 
w najbliższych dniach powróci do zwy­
kłej pracy. (Pat).

Trzęsienie ziemi w Indiach
Simla. Wczoraj rano z taly okolice 

Simli nawiedzone gwałtownym trzęsie« 
niem ziemi. Wiele budynków uległo zni 
szczeniu. Narazie brak doniesień o ofia« 
rach w ludziach. (Pat.)

Różne ińie uh
<w przeważającej części śledzie) — j«k 
tez śledzie zasolone na statku z wlesnegc 
połowu przywozi dnia 22. b tn. z morza 
północnego ss „Barbara“ należący do 
towarzystwa Dalekomorskich Połowów 
„Pomorze“ Sp. 3 o. o. 7*76

Gdynia Port Rybacki tel.3055
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Więcej umiaru
Nasze pismo w rubryce „Przeglądamy 

Prasę“ pierwsze zwróciło uwagę na sposób, 
ton i podejście katolickiego „Pielgrzyma“ 
do obozu Stronnictwa Pracy, którego wrza­
skliwym reprezentantem na Pomorzu jest 
„Dziennik Bydgoski“, również pismo afiszu­
jące się jako katolickie i z tytułu tego „mo­
nopolu“, podobnie jak N. D. z tytułu „mo­
nopolu“ na katollckość 1 „wszechpolskość", 
odmawiające innym ugrupowaniom prawa 
do życia.

Nigdy nie byliśmy monopolistami, nigdy- 
śmy nie reprezentowali kierunku ciemnej, 
obskuranckiej demagogii, dlatego w sporze 
dwóch arcy-katolickich (jak o sobie mnie­
mają) pism zachowujemy obiektywne sta­
nowisko obserwatorów.

Jest w tym wszystkim zabawna rzecz, że 
dwaj niedawni sprzymierzeńcy pomawiają 
dziś siebie nawzajem o masoństwo, o wy­
sługiwanie się awangardzie wpływów ob­
cych.

Tak plszą o sobie dwa] nie dawni sprzy­
mierzeńcy.

Jak dotychczas byliśmy o ich taktyce i 
etyce politycznej lepszego mniemania.

Ale nic nie szkodzi. To nas ani ziębi, ani 
grzeje. Nieuczciwe metody walki mszczą się 
na ich sprawcach.

Ten sam „Pielgrzym“ dla którego nie 
dawno Haller był jakby nieoficjalnym nun­
cjuszem katolickośd w „bezbożnej Polsce 
sanacyjnej“, ten sam Paderewski, który był 
żywym wcieleniem patriotyzmu, naraz gdy 
się odwrócili od Narodowej Demokracji są 
słuchajcie, słuchajcie: „masonami“ i „awan­
gardą wpływów obcych“.

Kto wie, czy jutro nie będą agentami Ko- 
mlnternu?

Taką bronią walczą dziś antykwariusze 
przeszłości.

Pozostawmy ich własnemu losowi.
Na chwilę nawróćmy do „Stronnictwa 

Pracy". „Dziennik Bydgoski“, który tak 
Ironizował na temat rozrostu OZN. wtedy 
kiedy do obozu tego przystępowały organi­
zacje, zrzeszenia i korporacje liczące dzie­
siątki tysięcy ludzi, naraz zupełnie inaczej 
zaczyna pojmować rozwój Stronnictwa Pra­
cy, którego jest heroldem prasowym na Po­
morzu. W Jednym z ostatnich numerów sław 
ny ten organek ogłasza wszystkim o.„ 
rozroście Str. Pracy, a pod tym wspa­
niałym i bombastycznym tytułem podaje 
wiadomość o— kooptowaniu do nowego 
Stronnictwa aż trzech członków.

Zaiste, wspaniały rozwój. Nie zazdrości­
my. podziwiamy natomiast tupet 1 bezcere- 
monlalność ..Dziennika Bydgoskiego".

Strzelanina na ulicach 
Częstochowy

Częstochowa. Nocy ubiegłej o godz. 
12-ej 5-ciu uzbrojonych osobników, po u- 
przednim przecięciu sygnałów alarmowych 
i przewodów elektrycznych, włamało się do 
Spółdzielni Banku Przemysłowców i Kup­
ców, przy ul. Najświętszej Panny Marii. 
Bandyci zostali spłoszeni przez strażnika 
prywatnej straży wartowniczej, Józefa Gą­
siora i rzucili się do ucieczki. Strażnik pu­
ścił się w pogoń za uciekającymi. Wywią­
zała się gęsta strzelanina obustronna, pod­
czas której bandyci przestrzelili strażniko­
wi w kilku miejscach płaszcz. Zaalarmowa­
na policja szybko przybyła na miejsce i 
ujęła jednego z bandytów. (Pat.)

Straszna katastrofa autobusu 
w górach Iranu

Teheran. Na jednej z najwyżej po­
łożonych dróg górskich w Iranie Siah 
Pischeh przepełniony pasażerami au­
tobus spadł w przepaść. Z pośród 37 
pasażerów 21 zginęło na miejscu, 16 
odniosło ciężkie rany. (Pat).
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Życie w porcie hamburskim zamarło 
wskutek gestej mgły

Również Anglia tonie w oparach mgły
Londyn. Z powodu gęstej mgły, pa­

nującej w Londynie i południowej An­
glii, wydarzyły się liczne wypadki:

W Cranford w hrabstwie Middle­
sex w katastrofie samochodowej 5-ciu 
uczniów, jadących autobusem do szko­
ły, odniosło rany. Inńa kolizja auto­
busu z samochodem ciężarowym wyda 
rzyła się na przedmieściu Londynu 
Clatton. li osób odniosło rany.

Wszystkie samoloty, które wystar­
towały wczoraj z Croydon, były spóź­
nione prawie o godzinę. (Pat).

Hamburg. Gęsta mgła od samego 
rana zaległa okolice Hamburga i nii-

Rozwiązanie gdańskiej partii centrowej 
Amnestia dla przestępców politycznych 

Odezwa kierownika politycznego partii narodowo-soc|alistyczne| 
Alberta Forstera

Zapowiadana od dłuższego czasu lik« 
widacja katolickiej partii centrowej w 
Gdańsku stała się faktem dokonanym.

Rozporządzeniem z dnia 21 bm. pre« 
zydent policji gdańskiej rozwiązał partię 
centrową na Ziemi Gdańskiej łącznie z 
wszystkimi organizacjami, z nią związa« 
nymi.

Jako powód rozwiązania podano, że 
jeden z członków zarządu popełnił wykro 
czenie przeciwko paragrafowi 129 a ko«! 
deksu karnego (sabotowanie zarządzeń I 
władz). I

Groza wojny chiAsko-japoAskiej

Reprodukowane przez nas zdjęcie, na którym są widoczne wszystkie środki 1 Instru­
menty wojenne, użyte do działań na Dalekim Wschodzie najwymowniej odtwarza całą 

grozę 1 okrucieństwo walk chińsko-japońsklch.

Manifestacja na cześć Polski 
w obozie Legii Cudzoziemskiej 

podczas wizyty uczniów z ..Daru Pomorza"
Casablanca. Podczas pobytu okrętu 

szkolnego „Dar Pomorza“ w Casablan­
ce wszystkie miejscowe gazety zamieś­
ciły obszerne opisy okrętu, ustroju 
szkoły, celu podróży i znaczeniu na­
zwy /Dar Pomorza“. W artykułach 
tych podkreślono z uznaniem rozwój 
szkoły morskiej j polskiej marynarki 
handlowej oraz kult narodu polskiego 
dla morza i Gdyni.

Uczniowie odbyli pod kierunkiem 
oficerów i wychowawców dwie wycie­
czki: pierwsza zwiedziła Rabat, Me- 
knesz i Fez, druga Marakesz.

Druga wycieczka zwiedzająca Ma­
rakesz w liczbie 37 osób doznała bardzo 
serdecznego przyjęcia przez 4-ty pułk 
Legii Cudzoziemskiej, stojącej garnizo­
nem w Marakesz. Pułkownik Gloriard, 
dowódca pułku polecił swemu zastęp­
cy podpułkownikowi oraz kapitanowi 
Rzeczyckiemu (Polakowi, służącemu 
już 14 lat w Legii) oprowadzić wycie­
czkę po obozie Legii. W świetlicy le- 

szego biegu Elby. Żegluga została cał­
kowicie wstrzymana. Żaden okręt nie 
mógł ani wejść do portu ani go opuś­
cić. W kanale Kilońskim ruch rów­
nież był wstrzymany. Mgła była tak 
gęsta, iż robotnicy portowi nie wszę­
dzie mogli udać się do pracy. (Pat).

Statek niemiecki zatonął w porcie 
amsterdamskim

Amsterdam. Statek niemiecki /West­
falen“ zderzył się w porcie z Innym 
statkiem niemieckim „Schwalbe“.

«Westfalen“ silnie uszkodzona zato-

Jak donosi gdańska prasa niemiecka, 
rozwiązanie partii centrowej nastąpiło 
rzekomo w porozumieniu z członkami 
zarządu tego stronnictwa, którzy podob 
no zrezygnowali również z wniesienia re 
kursu prawnego przeciwko temu zarzą« 
dzeniu

W związku z rozwiązaniem partii cen 
trowej i jako wyraz zadowolenia z po« 
wodu osiągnięcia „wewnętrznego pokoju“ 
w Gdańsku, przygotowuje się projekt 
ustawy amnestyjnej dla przestępców po« 
litycznych. Amnestia objąć ma postępo« 

gionistów urządzono przyjęcie na cześć 
wycieczki. Podczas przyjęcia pułk. 
Gloriard wygłosił podniosłe przemó­
wienie o polskim morzu 1 powstaniu 
Gdyni, zakończone okrzykiem po pol­
sku: „Niech żyje polska marynarka, 
niech żyje Polska“.

Kapitan Kowalski podziękował w 
gorących słowach za serdeczne przyję- 
cię kończąc toastem na cześć Francji, 
Legii Cudzoziemskiej i dowódcy puł­
ku. (Pat).

Prezydent Francji w pawilonie polskim
Paryż. Prezydent Republiki Fran­

cuskiej Lebrun1 który już w ubiegłych 
miesiącach dwukrotnie zwiedzał wie­
czorami incognito teren wystawowy, od 
ubiegłego tygodnia zaczął zwiedzać w 
sposób nieurzędowy poszczególne pawi­
lony. Po pawilonach włoskim i bel­
gijskim, pawilon polski był 4-tym z

Londyn. Skutkiem gęstej mgły wy­
darzyła się katastrofa lotnicza. Samo­
lot wojskowy spadł na pola w pobliżu 
Spilsby w hrabstwie Lincoln. 3 osoby, 
stanowiące załogę samolotu, zginęły na 
miejscu. (Pat).

nęła w ciągu kilku minut, przy czym 
zginęło 7-miu członków załogi. Kata­
strofa wydarzyła się skutkiem bardzo 
słabej widocjmoócl w gęstej mgle. 

wania karne i dyscyplinarne za przestęp 
stwa polityczne i zastosowana ma być 
również wobec duchownych obu wyznań 
chrześcijańskich.

Kierownik polityczny partii narodo« 
wo « socjalistycznej w Gdańsku Albert 
Forster ogłosił odezwę do ludności nie« 
mieckiej, w której wyraża radość z powo 
du rozwiązania partii centrowej, wzywa 
jąc społeczeństwo do przejęcia się idea« 
mi Adolfa Hitlera i złączenia się w sze« 
regach partii narodowo « socjalistycznej.

Prasa niemiecka w Gdańsku poświęci 
la sprawie rozwiązania partii centrowej 
dużo uwagi, zamieszczając w tej sprawie 
wstępne artykuły, w których daje wyraz 
radości z powodu zlikwidowania ostatniej 
niemieckiej partii opozycyjnej na Ziemi 
Gdańskiej.

Oświadczenie »rezydenta Senatu 
gdańskiego w sorawiesytuacii 

Polaków w Giaósku
Prezydent Senatu W. M. Gdańska 

Greiser poinformował Komisarza Ge­
neralnego R. P. o rozmowach czynni­
ków senackich i partyjnych z zarzą­
dem stronnictwa centrowego, które po­
przedziły zarządzenie prezydenta poli­
cji gdańskiej rozwiązujące to stronni­
ctwo oraz z własnej inicjatywy zapew­
nił, że rozwiązanie ostatniego polity­
cznego stronnictwa na terenie W. M. 
Gdańska nie będzie miało żadnego u- 
jemnego wpływu na położenie ludno­
ści polskiej w sensie jakiegokolwiek o- 
graniczenia przysługujących jej praw.

B. doradca finansowy 
Kreugera agentem GPU?

Paryż. „Petit Parisien“ zamieszcza 
obszerny artykuł w sprawie porwania ge 
nerała Millera i w związku z tym szcze« 
gółowo opisuje przebieg rewizji u b. do« 
radcy finansowego słynnego finansisty 
szwedzkiego Kreugera. Radcą tym był 
Rosjanin Bogowud, który mieszka obec« 
nie w Paryżu. Policja, według informa« 
cyj „Petit Parisien“, zabrała z jego mie« 
szkania 63 teczki z ważnymi aktami.

Bogowud, który przed kilku laty od« 
grywał dużą rolę, jest rzekomo postra« 
chem rosyjskiej emigracji. Jak twierdzi 
dziennik, wzbudza on więcej obaw, niż 
GPU. Wiadomo, że do chwili bankrucr 
twa wielkiego szwedzkiego fabrykanta 
zapałek, był on korespondentem a by<J 
może nawet doradcą Kreugera. Po śmie« 
ci Kreugera Bogowud znalazł się w kło« 
potach finansowych.

kolei pawilonem, zaszczyconym odwie 
dżinami prezydenta Republiki Fran­
cuskiej.

Prezydent Lebrun przybył do pA- 
wilonu polskiego wraz z komisarzem 
generalnym wystawy p. Labbe 1 powi­
tany został przy wejściu przez amb. 
Łukasiewicza w towarzystwie min. 
Wacława Jędrzejewicza, prezesa ko­
mitetu organizacyjnego działu polskie­
go, prof. Niemojewskfego — komisa­
rza działu polskiego i min. Francisz­
ka Pułaskiego, dyrektora Biblioteki 
Polskiej w Paryżu i prezesa rady poro­
zumiewawczej stowarzyszeń polskich 
we Francji inż. Regamey‘a. Prezydent 
Lebrun zabawił w pawilonie polskim 
przeszło pół godziny, wyrażając żywe 
zainteresowanie eksponatami, zwłasz­
cza z działu przemysłu i z zakresu szttt 
ki ludowej. 

Dodatkowe oociagi z Warszawy 
do Torunia dla Doborowych

Warszawa. Dyrekcja Okręgowa Kolei W 
Warszawie podaje do wiadomości, że w cm 
kresie jeeiennego przewozu poborowych w 
dniach 2, 3 i 4 listopada r. b. będą urucho­
mione w razie potrzeby dodatkowe pociągi 
do Wilna i Torunia.

Pociągi do Torunia odchodzić będą ze 
a tac j i Warszawa Główna a goda. 12 na Ok,
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Prawdy niezłomne
i konieczność kompromisu

W państwach o ustroju demokraty; 
cznym, obserwujemy w chwili obecnej 
poważne natężenie walk politycznych, 
walk o zdobycie dla swych haseł i pro; 
gramów szerokich mas ludowych. Zazna 
czają się przy tym, jak zresztą zwykle w 
tych wypadkach, dwa 
stkim krańcowe różne 
fronty ludowe, 
sobie elementy radykalne 
włącznie oraz fronty 
cze, składające się z żywiołów skraj; 
nie nacjonalistycznych i kapitalistycz; 
nych. Pomijamy w tym wypadku partie 
tak zwane centrowe, czyli trzymające się 
złotego środka, dającego niejednokrotnie 
słabym liczebnie partiom poważne zyski 
faktyczne.

Nie są to oczywiście zjawiska nowe, 
jeżeli chodzi o krańcowość poglądów i 
idei politycznych dwóch skrajnych 
grup: frontów ludowych i partyj zacho; 
wawczych (nacjonalistyczno ; kapitalisty 
cznych). Posiadają one tradycje bogatych 
przeżyć. Odwiecznie bowiem w życiu 
zbiorowym społeczeństw trwa wal; 
k a dwóch światopoglądów, 
z których jeden uważa się za pokrzyw; 
lżonego w prawach rządzenia, a bardziej 
jeszcze w sprawie podziału dochodu spo; 
łecznego, drugi natomiast, przede 
wszystkim zaś sfery kapitalistyczne, uwa 
żają siebie za predystynowanych do su; 
premacji zarówno w życiu polityczno; 
państwowym jak i gospodarczym. Cha­
rakterystycznym rysem całej tej walki 
jest niedyktowana żadną racją stanu n i e 
u st ępliwość oraz przesadna wia; 
ra w słuszność głoszonych przez każdy 
z tych odłamów prawd i doktryn.

Podkreślić przy tym należy, że w 
walce tej zatraca się poczucie świado; 
mej i na każdym z nas ciążącej odpowie; 
dzialności, lekceważy s i ę n a j; 
żywotniejsze interesy na; 
rodu i państwa i przechodzi sir 
obojętnie obok dokonywującej się ewolu; 
cji, wywołanej działaniem kultury i roz; 
wojem form i techniki społecznej i gos; 
podarczej współpracy, nie dostrzega się 
przemian, jakie zaistniały w psychi 
ce i nastawieniu współ; 
czesnego człowieka. Po pro­
stu nie zwraca się należytej uwagi ze 
strony grup zachowawczych na to, że w 
wzajemnych 
współżycia i 
społeczeń s t w a

przede wszy; 
ugrupowania: 

zespalające w 
do komunistów 
z a c h o w a w

stosunkach 
w spółpracr 

między sobą na; 
stąpiły radykalne przemiany 
że życie samo i rozwój jego kultury i te.- 
chniki wywarły przemożny wpływ na 
strukturę naszych form współżycia i 
współpracy.

Należałoby za tym pomyśleć, w inte, 
resie dobra naczelnego, jakim jest inte, 
res państwa i interes społeczeństwa, a 
więc ogólny, czy natężenie tych walk nic 
dałoby się osłabić jeżeli już nie można 
byłoby ich zupełnie usunąć, pom; 
nąc na to, że każda walka, tym bardzie’ 
o zasadnicze postulaty, a więc obliczone 
na dłuższy okres czasu, w sposób wybit­
ny wyczerpuje siły i organizm zbiorowei 
mocy społeczeństwa, osłabiając jej ener; 
gię i możliwości twórcze.

Jest więc z tego chociażby względu 
zjawiskiem wybitnie zgubnym i nie po; 
żądanym, nie mówiąc już oczywiście e 
konieczności dążenia do pacyfikacji ży­
cia pomiędzy poszczególnymi grupami 
społeczeństwa.

W życiu zbiorowym społeczeństw 
przyjąć musimy jako zasadę k o n i e c z 
ność kompromisu w granicach 
dobrze przyjętego i zrozumianego inte; 
resu ogólnego. I kompromis ten obowią; 
zywać powinien w życiu nolitvcznym i 
w życiu gospodarczym. W tym ostatnim 
wypadku w granicach oczywiście gwa; 
rautujących masom pracującym mini; 
mum egzystencji, wynikającego z potrzeb 
współczesnego człowieka pracy.

Równość praw w znaczeniu zapewnie; 
tria każdemu obywatelowi minimum eg; 
zystencji, odpowiadającego wymogom 
współczesnego człowieka oraz zapewnie; 
nia pełni swobód obywatelskich i polity; 
cznych, stanowi dogmat ż y c i o; 
wy mas pracujących, ód któ; 
rego żadną miarą masy te nie odstąpią 
i odstąpić nie mogą i to stanowisko sta, 
nowić powinno naczelną zasadę w życiu 
publicznym i gospodarczym każdego de; 
mokratycznego państwa. Ktoś może nam 
zarzucić, że przecież zasada taka obowią;

Buriuazyjny zwyczaj tańca, zakazany przedtem w Sowietach, 
dziś przywrócony do łaski■ r

Sowiecki marszałek Woroszyłow wydał 
dawno zarządzenie, zelacające młodym ofice­
rom armii czerwonej naukę tańca. Dalszym 
ciągiem tych zarządzeń jest otwarcie w Mo- 
stwie kilkuset szkół tańca dla młodzieży.

Zarządzenia te napozór dziwne, są jednak 
charakterystyczne.

Taniec należał do niedawna do rzeczy za­
kazanych w Sowietach. Młody człowiek, któ­
ry ulegał czarowi tańca, był natychmiast 
wyłączany z Komsomołu, ponieważ taniec 
uważany był za wytwór znienawidzonej kul 
tury burżuazyjnej. Obecnie młodzieży so­
wieckiej nie tylko pozwolono tańczyć, lecz 
nawet poczyniono wszystkie ułatwienia, aby 
młodzież komunistyczna jak najwięcej tań­
czyła i w ten sposób spędzała wolny od pra­
cy czas. Oprócz szkół tańca otwarto w Mo­
skwie kilka dancingów, w których jazzban- 
dy przygrywają modne melodie tanga lub 
walca angielskiego. Dancingi te dostępne 
są jednak tylko dla elity komunistycznej, 
wstęp bowiem kosztuje 5 rubli. Publiczność 
dancingów moskiewskich rekrutuje się więc 
z t. zw. złotej młodzieży moskiewskiej, sy­
nów i córek komisarzy ludowych i innych 
wybitnych dostojników sowieckich. W zwią­
zku ze zbliżającą się 20-stą rocznicą rewo­
lucji październikowej, jak donosi „Wieczer- 
niaja Moskwa“, liczba dancingów i szkół 
tańca w stolicy sowieckiej ma być powięk-

szona. Jakiś dziwny szał tańca ogarnia mło 
dzież sowiecką. Korespondent „Wieczerniej 
Moskwy“ który zwiedził kilka takich dan­
cingów zaznacza, że są one przepełnione tak 
samo jak i szkoły tańca do ostateczności. 
Tak do niedawna zakazany owoc ściąga tłu­
my młodzieży i święci swój triumf.

Moskiewskie tańce mają jednak swoją 
odwrotną stronę. Od dłuższego czasu w Kem 
somole wykrywano jedną po drugiej grupy 
opozycyjne, które cieszyły się wielkim powo 
dzeniem i popularnością wśród młodzieży. 
Propaganda antystalinowska uczyniła po­
ważny wyłom na odcinku młodzieżowym a 
dobitną ilustracją tego stanu rzeczy są licz­
ne aresztowania wśród młodzieży w Mo­
skwie, Kijowie, Charkowie, Leningradzie i 
w innych ośrodkach sowieckich.

Właśnie przed miesiącem dokonano w 
Moskwie sensacyjnych aresztowań w sekre­
tariacie generalnym Komsomołu a nawet 
redaktor naczelny organu Komsomołu, „Kom 
somolskaja Prawda“ został aresztowany 
pod zarzutem uprawiania opozycji antysta- 
linowskiej. Ten długi łańcuch represyj rzą­
du sowieckiego wobec młodzieży rozpoczął 
się właściwie w dniu 1 grudnia 1934 roku, 
kiedy komsomolec Nikolajew zastrzelił w 
Leningradzie jednego z najbliższych współ­
pracowników Stalina, członka Poliłbiuro, 
Sergiusza Kirowa, nazywanego Stalinem

Od pierwszego wrażenia 
zależy nieraz 

powodzenie w życiu! 
tysina jest dowodem niedba- 
tości o włosy, a do ludzj 
niedbałych trudno mieć 
zaufanie. Dlatego skoro zau­
ważysz wypadanie włosów, 
zacznij natychmiast stosować 
preparat „TRILYSIN", zwilżajqc 
nim włosy (skórę głowy) co­
dziennie rano lub wieczorem.
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ZAKŁADY OGRODNICZE B. HOZAKOWSK1 
polecają najwyższe gatunki cebuleft ftwioforrycti 
Hiacynty Narcyzy KroKuiy Tulipany

po cenach hurtowych. Na żądanie wysyła się prospekty i cenniki bezpłatnie.
Toruń. Mostowa 28 — skrzynka pocztowa nr. i. 6224

Legśomścó i Peowiacy
mało eolscy, lubelscy i wołyńscy rozooczna jednolita akcie oolityczna

Jak donosi Polska Agencja Agrarna, we 
Lwowie odbyło się plenarne posiedzenie Za­
rządu Okręgu Związku Legionistów Pol­

skich, w którym wzięli udział również ko­
mendanci kół pułkowych oraz przedstawi­
ciele POW. Po referacie przewodniczącego, 
posła d-ra Wojciechowskiego, uchwalono 
zwołać na dzień 7 listopada, pod przewod­
nictwem gen. Karaszewicz - Tokarzewskie- 
go, nadzwyczajny zjazd delegatów Związku 
Legionistów i Związku POW. z terenu wszy­
stkich województw małopolskich, przy 
współudziale delegatów woj. lubelskiego i 
wołyńskiego, celem dania wyrazu stanowi­
ska wzajemnej solidarności oraz zadokumen 
towania woli czynu, jak również inicjaty­
wy politycznej, zajmując równocześnie sta-

nowisko wobec pewnych prądów politycz­
nych, nurtujących ostatnio w Polsce. For­
malne zespolenie połączonych wysiłków or- 
ganizacyj niepodległościowych znajdzie 
swój wyraz w specjalnej deklaracji politycz­
nej.

Pólnocy. Od tej daty młodzież sowiecka sta­
ła się objektem specjalnych trosk rządu so­
wieckiego. Strzał Nikolajewa w Leningra­
dzie odsłonił bowiem głęboką przepaść ist­
niejącą pomiędzy nastrojami młodzieży a i- 
deologią Stalina. Opozycyjne grupy wśród 
młodzieży, jak się obecnie okazuje, istnia­
ły nie tylko w Moskwie, lecz również w Ki­
jowie w Komsomole Ukrainy i w Mińsku, 
Komsomole białoruskim.

W tych warunkach na Kremlu pomyśla­
no o burżuazyjnych rozgrywkach, które na­
leży wprowadzić wśród młodzieży, aby od­
wrócić jej uwagę od niebezpiecznych dla 
Stalina zagadnień politycznych. Taniec stał 
się tym ośrodkiem zaradczym zastosowa­
nym przez dyktatora sowieckiego na odcin­
ku młodzieżowym. Tańczący komsomolec 
je6t dla Stalina mniej niebezpieczny od kom 
somolca ideowego rozmyślającego nad przy­
czyną niepowodzeń gospodarczych komuni­
zmu.

Tej okoliczności należy zawdzięczać zdję­
cie anatemy komunistycznej z tańca. Mo­
skwa tańczy, lecz w kraju rozbrzmiewają 
liczne wyroki śmierci wydawane na opozy­
cjonistów. Jest to prawdziwy taniec na wul­
kanie i w tym tkwi polityczna strona pod­
sycanego przez władze sowieckie szału ta­
necznego, który ogarnął Moskwą.

„Idealne“ warunki życia Polaków w Niemczech
Tak bez zaiaknienia zmyśla czołowy organ młodzieży niemieckiej

W jednym z numerów „Wille und 
Macht“ czołowym organie młodzieży nie­
mieckiej .Guenter Kaufmann zamieścił nie 
potrzebny artykuł p. t. „Cofanie się żywio-

Wizytacje ks. Nuncjusza Apostolskiego

J. E. ks. arcybiskup Filip Cortesi. nuncjusz apostolski, dokonał w ostatnich dniach wi­
zytacji apostolskiej szeregu kościołów na terenie woj. wilcńsk'sgo, nowogródzkiego i 
białostockiego Podczas pobytu w Wilnie ks. Nuncjusz złożył w towarzystwie ks. ar- 
cybiskupa-metropolity wileńskiego Jałbrzykowskiego i przedstawicieli władz z woj. 
Bociańskini, hołd Sercu Marszałka Piłsuds kiego na cmentarzu Rossa. Ks. Nuncjusz 
złożył na płycie Mauzoleum piękną wiązań ką biało-żółtych chryzantem, opasaną wstę­
gami o barwach papieskich, oraz wpisał się do księgi pamiątkowej, który to moment 

przedstawia reprodukowane przez nas zdjęcie.

zuje u nas . Posiada ona jednak oblicze 
raczej teoretyczne. Eliminując z tej dys; 
kusji problem bezrobotnych, których li; 
czymy na setki tysięcy, posiadamy ol; 
brzymie masy pracujących, których po; 
ziom płac odbiega daleko od najprymi« 
tywniejszych wymogów życiowych, to 
nie może nie wywierać zgubnego wybit; 
nie wpływu na rozbudowę naszej gospo; 
darki narodowej i na pacyfikację stosun, 
ków wewnętrznych.

Oczywiście, że tam gdzie za czynnik 
decydujący uważana jest wyłącznie dok; 
tryna, oparta na elementach źle pojętej i 
źle zrozumianej klasowości bądź też na 
krańcowej i egoistycznej nieustępliwo; 
ści, tam trudno jest o znalezienie właś; 
ciwych form porozumienia i zgodnej, na

łu niemieckiego w Polsce.“
W artykule tym rozwodzi się autor nad 

„niesprawiedliwością“ podziału Śląska po 
niemieckim zwycięstwie 
oraz nacj „bezsensownymi“ 
działu, które doprowadziły 
całych kompleksów gospodarczych, jak 
przedsiębiorstwa przemysłowe, linie komu­
nikacyjne, gminy itp. Twierdzi on, że jedy­
nymi prawami mniejszości niemieckiej na 
polskim Górnym Śląsku jest prawo, głodo­
wania, prawo emigrowania, prawo wyna­
radawiania się.

Konwencja Genewska służyła jakoby 
przeważnie interesom polskim; Polska uzy­
skała 3-letnie zwolnienie od cla dla wytwo­
rów przemysłu śląskiego, nie mających w 
ubogiej Polsce żadnego zbytu. Po upływie 
tego okresu — zdaniem autora — zapano­
wało na polskim Górnym Śląsku bezrobo­
cie, podczas gdy na niemieckim Górnym 
Śląsku brak jest sił roboczych. Na mocy 
Konwencji Genewskiej Niemcy uzyskały 
jednak ochronę mniejszości niemieckiej, 
przynajmniej pod względem formalno-praw 
nym. Autor twierdzi, że w rzeczywistości 
rzecz się ma całkiem inaczej. I tak np. do­
wodzi, że liczba dzieci, zapisanych do szkół 
niemieckich, stanowi 14 część zapotrzebo­
wania ludności niemieckiej. Tę znikomą 
ilość zapisów Kaufmann tłomaczy obawą 
rodziców, iż dzieci po ukończeniu szkół nie 
mieckich skazane będą na wieczne bezrobo­
cie. Powołując się na mowę senatora Wies- 
nera, iż Niemców, którzy swoją pracą s‘.wo- 
czyli bogactwa Śląska i są lojalnymi oby­
watelami Rzeczypospolitej, nie wolno bez­
prawnie usuwać — autor żali się, że 80 
Niemców na polskim Górnym Śląsku jest 
pozbawionych pracy i zarobków. Przypi­
suje on to polityce wojewody Grażyńskiego, 
której celem jest rzekomo zmuszenie Niem­
ców do emigracji. Przeciwstawia on te sto­
sunki „idealnynj“ warunkom, w jakich ży- 
ją Polacy w Niemczech. Kaufmann wyraża 
w końcu nadzieję, że Polska zrozumie, iż 
przez zmianę polityki mniejszościowej w 
stosunku dc Niemców zyska przyjaźń mło­
dych Niemiec i że więcej przez to osiągnie, 
niż przez tak bezwzględną polonizację.

Jak z tego wynika autor artykułu nift 
może zrozumieć, że ustanie importu urzęd­
ników i dyrektorów niemieckich, jak i na­
turalna prężność 93 % ludności polskiej mu 
siały sprowadzić w rezultacie likwidację 
przerostów niemczyzny na Śląsku. Nie ro­
zumiejąc tego — przeprowadza autor fan­
tazyjne tezy.

Tego rodzaju elaboraty ukazują alę w cza­
sopismach niemieckich systematycznie. Wy 
prane z obiektywizmu, przepojone duchem 
rewizjonizmu, pełne nieścisłości i tenden­
cyjnej interpretacji wydarzeń, sieją niena­
wiść w umysłach niemieckich do Państwa 
Polskiego i Polaków. Rezultaty tej akcji oh 

■serwujemy w odniesieniu do ludności pol­
skiej w Niemczech.

plebiscytowym, 
metodami po­
de rozerwania

1

spos 
istos 
pań;

prawach współczynnika spra; 
wiedli w ości społecznej, 
opartej współpracy w imię haseł i ce; 
łów nadrzędnych, w imię tych prawd i 
założeń, które decydują o całości zagad; 
nień państwowych, gospodarczych i 
leczno ; kulturalnych i które w swej 
cie stanowią najistotniejszą treść 
stwa i zorganizowanego narodu.

Dla tego też uważamy, że w życiu 
politycznym i gospodarczym stosować 
należy częściej szeroko pojmowaną za, 
sadę kompromisu, będącą nie tylko ko« 
niecznością wymogów dnia dzisiejszego 
lecz stanowiącą w życiu zbiorowym je, 
den z najpoważniejszych bodaj czynni; 
ków gospodarczej i kulturalnej rozbudo; 
wy. M. Z.
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Przykładem co może zdziałać soli­
daryzm społeczny, do jakich może dojść 
efektów jest wioska Zduny, pod Łowi­
czem. Mieszkańcy tej wioski dziewięć 
lat temu zebrali 3.000 zł. Był to kapitał 
zakładowy gminnej kasy oszczędnościo 
wo-pożyczkowej.

I dziś po kilku zalewie latach wkła­
dy oszczędnościowe mieszkańców gmi­
ny urosły do 791.000 zł.

Trzyćwierci miliona powierzyli chło 
pi w Zdunach swej gminnej kasie.

Tych 191.000 (złotych, wprawionych 
w obórt i nieustannie krążących, by 
zaspokoić różne potrzeby kredytowe, 
sprawiły, że kasa mogła w ciągu dzie­
więciu lat udzielić kredytu 517.892 zł. 
na zakup ziemi, 491.651 zł. na spłaty 
rodzinne, 278.114 zł. na inwestycje rol­
ne, 65.479 zł. na cele handlu i rzemio­
sła, ba, nawet pożyczyć wydziałowi po­
wiatowemu w Łowiczu 65.000 zł. na bu 
dowę dróg....

Mamy tu imponujący przykład zbio 
rowego czynu. 3000 złotych jako funda 
ment, a na nim gmach niemal 800.000 
zł. oszczędności i niemal półtora milio­
na rozprowadzonych wśród chłopów 
kredytów, by mogli zakupić ziemię, u- 
tworzyć zdrowe gospodarstwa rolne 
przez spłaty rodzinne- poprzeć handel 
i rzemiosło w gminie, a nawet przyczy­
nić się do budowy dróg.

Jakże mądrze i przezornie postąpili 
inicjatorzy tych wspaniałych rezulta­
tów powierzonej im akcji, ten wójt Fa- 
biańskl i ten przewodniczący kasy Ko­
za i ci ich najbliżsi pomocnicy, Marci­
niak, Krzyniecki, Urbanek, którym szef 
rządu podczas uroczystości poświęce­
nia własnego gmachu kasy — bo i to 
osiągnęli! — przypiął do łowieckiego 
stroju ludowego nadane przez Głowę 
Państwa Krzyże Zasługi.

Bo przecież jak to bywało przed 
tym i w Zdunach i w setkach i tysią­
cach innych gmin wiejskich... Gdzie 
się podziewały utargi, zwiezione do wsi 
z miasteczka? Ano, gdzieś na dnie ku­
fra, albo w pończasze, albo w sienniku 
jeśli nie skrzętnie pochowane w poszy­
ciu słomianym strzechy. Dobrze, jeśli 
tam zdołały bezpiecznie przeleżeć. Ale 
nie zawsze tak się działo... Ktoś się wy 
wiedział o ukrytych skarbach i pod o- 
słoną nocy lub gdy gospodarze praco­
wali w polu- dobrał się do nich... Albo 
też i lekkomyślny synalek po prostu o- 
grabił rodzicieli... Albo zaprószył się 
ogień w- kominie, spłonęła zagroda, a 
wraz z nią butwiejące w słomie pienią 
dze...

A jeśli nawet takie wypadki się nie 
zdarzały, to oszczędności marniały bez 
użytecznie, nie rodziły żadnego docho­
du, a przede wszystkim nie spełniały 
najistotniejszej roli »kapitału: obrotu 
wewnętrznego, służby społecznej.

A jakże bywało w Zdunach i gdzie 
indziej przed powstaniem gminnej ka­
sy z kredytem? Jeden miał utajone o- 
szczędności, bezpłodnie spoczywające, 
a drugi potrzebował kredytu na dokup 
ziemi czy otworzenie sklepiku czy za­
łożenie warsztatu szewckiego lub sto­
larskiego. Więc zapożyczał się u wsio­
wego lub też małomiasteczkowego 
„kapitalisty“ i oczywiście dostawał się 
w szpony wyzysku i lichwy...

Wszystkim tym fatalnym skutkom 
i objawom: utajonych w zakamarkach 
i z obrotu wycofanych oszczędności, a 
równocześnie zaciągania (kredytów po 
lichwiarskich cenach i odsetkach — za 
pobiegała w Zdunach kasa gminna.

Szef rządu, gen. Sławoj - Składkow- 
ski- przyrównał tę kasę do obronnego 
zamku. Ongi budowali magnaci takie 
zamki, by lud okoliczny miał się gdzie 
schronić przed wrogiem.

— „Dziś chłopi budują swe zamki 
tutejsze, teraźniejsze. Takim zamkiem 
jest ta kasa, bo służy tak, jak dawne 
zamki, do ratunku w razie nieszczęścia, 
do pomocy, do wzmocnienia ludu... Ta 
kasa jest zamkiem, bo mieści w sobie 
siłę chłopską, upór chłopski i zrozu­
mienie gospodarki chłopskiej, która po 
lega na tym- żeby patrzeć w przyszłość 
i budować przyszłość“.

Trzeba, aby w Polsce nie było gmi­
ny, któraby nie posiadała takiego zam 
ku, takiej nowoczesnej ostoi siły. Pla­
nowe zaspokojenie najszerzej pojętych 
potrzeb gospodarczych naszych gmin 
oprzeć się musi o fundament oszczę­
dnościowo - kredytowy, bo tylko na tej 
podstawie można — jak to widzimy w 
Zdunach — z kilku zaledwie tysięcy u- 
ruchomić milionowe kredyty, oparte o 
setki tysięcy oszczędności.

Akademia w 385-ta rocznice upadku Chanatu Kazańskiego

Staraniem Orient. Koła Młodych, sekcji 
Idei - Uralsko-Krymsklej, przy Instytucie 
Wschodnim, odbyła się w Warszawie uro­
czysta akademia w związku z 385-cioletnią 
rocznicą upadku Chanatu Kazańskiego. 
Wśród licznie zgromadzonych cirientall- 
stów polskich 1 przedstawicieli wschodnich 
narodowości z prezesem Gminy Muzułmań­
skiej w Warszawie p. prok. Mirza Kryczyń- 
skim na czele, znajdował się wybitny pu­
blicysta 1 działacz polityczny tatarski p. 
Ayaz Ishaki-Bey. Podczas uroczystych prze 
mówień m. in. zabierali głos pp. A. Ishaki- 
Bey, prezes Gminy Muzułmańskiej M. Kry- 
czyński w Imieniu Tatarów polskich, dr. 
Iwanowlcz, R. Z. Emin-Bey w lemienlu kon­
federacji kaukaskiej, sen. Siedlecki w Imie­
niu Instytutu Wschodniego. P. A. Isahakl-

Jakim warunkom powinny odpowiadać 
mieszkania służbowe pracowników rolnych i leśnych!

dzenia zapewniające wodę zdatną do picia 
i do potrzeb gospodarczych, ustępy należy­
cie zbudowane w liczbie co najmniej jed­
nego na 15 mieszkańców, odpowiednie miej­
sca na śmietniki i gnojowiska oraz odpo­
wiednie pomieszczenie dla celów gospodar­
czych, a co najmniej piwnicę i chlewik.

Wykroczenia przeciwko omawianym 
przepisom podlegają karze aresztu do 6 ty­
godni i grzywny do 3.000,— zł lub jednej z 
tych kar. Wszelkie bliższe szczegóły i wy­
jaśnienia odnośnie powyższego rozporządze­
nia znajdą zainteresowani rolnicy w najbliż 
szym w Biuletynie PTR.

W ostatnim numerze Dziennika Ustaw 
ukazało się rozporządzenie regulujące spra­
wę urządzenia mieszkań służbowych pracow 
ników rolnych i leśnych. Rozporządzenie to 
wchodzi w życie dopiero w dniu 1 kwietnia 
1938 r. i zarządza, że mieszkania dla pra­
cowników rolnych i leśnych mieszkających 
wraz z rodziną, powinny składać się co 
najmniej z jednej izby i komory o łącznej 
powierzchni nie mniejszej niż 25 m. kw. i 
jeżeli nie ma kuchni oddzielnej, to w mie­
szkaniu powinien być piec kuchenny.

W izbach mieszkalnych podłogi powinny 
i być drewniane, całe i szczelne. Ściany we- 
I wnątrz winny być wytynkowane lub przy­
najmniej dokładnie uszczelnione i co roku 
bielone wapnem lub malowane. Dachy mu­
szą być całe i szczelne. Piece należy co ro­
ku przed 1 listopada doprowadzać do po­
rządku. Okna w mieszkaniach, w których 
mieszka się w ciągu zimy, muszą być pod­
wójne.

Mieszkania powinny mieć ponadto urzą-

Czy raty FORR beda w tym roku 
ścigane?

Rolnictwo pomorskie leży, te nie

Wobec tegorocznych klęsk żywiołowych, 
jakie nawiedziły Pomorze, -osadnictwo po­
morskie znalazło się w sytuacji najtrudniej­
szej, gdyż, obok generalnego obciążenia 
wszelkimi płatnościami na równi z innymi 
rolnikami, musi jeszcze spłacać bieżące ra­
ty reszty ceny kupna na Fundusz Obrony 
Reform Rolnych. Ponadto wielu osadników 
zalega z ratami za rok 1936, z których na 
skutek zeszłorocznej klęski nieurodzaju nie 
zdołali się wywiązać.

Sprawa częściowych umorzeń raty rocz­
nej na F.O.R.R. w zależności od poniesio­
nych strat wywołała ożywioną dyskusję na 
powiatowym zjeździe osadniczym powiatu 
toruńskiego, odbytym ostatnio w Chełmży. 
Osadnicy pomorscy czekają w tym wzglę­
dzie z napięciem na decyzję władz.

Generał Sławoj - Składkowski po­
wiedział chłopom w Zdunach, że przy­
jechał, aby „pokłonić się“ temu symbo 
łowi czynu chłopskiego, żeby uczcić si­
łę chłopską, która wytworzyła ten no­
woczesny zamek — kasę oszczędności".

Pokłon ten składa całe społeczeń­
stwo. Ale zarazem widzi w tym, co 
zdziałali chłopi w Zdunach’ przykład 
godzien jak najpowszechniejszego na­
śladownictwa.

Bey zaznaczył w swoim przemówieniu, że 
upadek Chanatu Kazańskiego spowodował 
wzrost imperialistycznej potęgi Moskwy, 
gdyż dopiero po upadku Kazania rozpoczął 
się okres politycznego upadku innych 
państw, wchłanianych przez zaborczą poli­
tykę Mcskwy. Prezes Kryczyńskl mówił o 
związku duchowym Tatarów polskich z ma­
cierzą, opartym na wspólnej tradycji naro­
dowej, zaś każdy odruch narodowy Tata­
rów, zawsze znajdował i znajdzie głęboki 
oddźwięk 1 sympatię wśród Tatarów pol­
skich. Po zakończeniu części oficjalnej uro­
czystości zabrała głos młodzież, która w 
języku tatarskim odczytała kilka utworów 
literackich. Zdjęcie nasze przedstawia frag­

ment z akademii Tatarów polskich.

Telegramy w kilku wierszach
Z kraju

— Na punkcie granicznym Bytom -Dwo­
rzec przytrzymano Łaję Rubinstein, zam. we 
Frankfurcie n/M., która usiłowała przewieźć 
z Polski do Niemiec 500 funtów szterlingów. 
Rubinsteinową odstawiono do dyspozycji 
władz.

— Częstochowski sąd okręgowy rozpozna­
wał sprawę o czerwcowe zajścia antyżydow­
skie. Przed sądem stanął 23-letni Zygmunt 
Bąbczyński, oskarżony o to, że podżegał tłum 
do demolowania sklepów żydowskich. Sąd 
ze względu na poprzednią karalność oskar­
żonego skazał go na 6 miesięcy więzienia.

— Pod koniec b. m. odbędzie się w Brze­
ściu n/B. walny zjazd kupiectwa polskiego 
z terenu wojew. poleskiego celem powoła­
nia do życia wojewódzkiej rady Kupiectwa 
Polskiego. Będzie to pierwszy etap na dro­
dze do stworzenia na Polesiu samodzielnej 
regionalnej centrali kupieckiej.

— Na torze kolejowym pod Mławą zna­
leziono zmasakrowane przez pociąg zwłoki 
ucznia szkoły powszechnej, 12-letniego Ry­
szarda Zawadzkiego. Stwierdzono, iż chło­
piec, skarcony przez ciotkę, uciekł z domu, 
tułał się przez kilka dni po okolicy i wresz­
cie popełnił samobójstwo.

— Przy kopaniu rowów kanalizacyjnych 
w centrum Pińska natrafiono na ciekawe 
wykopaliska, które są prawdopodobnie śla-

PR ASI> =======w
Piwosze, zastanówcie sie

Na ciężkiej pracy robotnika polskiego 
niemieccy magnaci na Górnym Śląsku za­
rabiają tłuste miliony. Wykazało się to pod­
czas procesu pomiędzy ordynatem księciem 
pszczyńskim, a jego starszym synem na tle 
majątkowym.

W sądzie doszło do następującej ugody:
„I. Pozwany Jan Henryk XV Książę 

von Pless obowiązuje się zapłacić powo­
dowi Aleksandrowi hrabiemu Hochbergo- 
wi tytułem odszkodowania za utracony, 
zysk, uzyskany z jednej czwartej własno­
ści brćwaru w Ty>.hach — będącej włas­
nością powoda, za czas od 1 lutego 1928 
r. do 31 grudnia 1935 r. kwotę 8.588.113 zł 
z 8 proc, odsetkami od kwoty 7.376.934 zł 
od dnia 1 stycznia 1936 r. Powyższe złote 
w zlocie w myśl art. 36, 59 za rok 1934 
poz. 509.

II. Wszelkie koszty i stemple niniej­
szego sporu, oraz ewentualne opłaty 
stemplowe od zawartej ugody ponosi po­
zwany“.
Pruscy junkrzy dorabiają się w Polsce 

nie tylko na robotniku, ale i na polskich 
piwoszach tak, jakby nie było Piwa Pod­
górskiego, czy innego Kożlaka.

Ile więc musiał wynosić roczny docfifid 
z browaruj skoro jedna czwarta część priy- 
niosła tyle milionów.

Dlaczego te miliony nie znajdują się w 
rękach polskich?

Piwosze, zastanówcie się, pijąc piwo!

Odiudaizowanie kraiu
Akcja odjudaizowania kraju zrobiła już 

pewne postępy choćby na odcinku wyższych 
studiów. Mówi nam o tym statystyka:

Uniwersytet Warszawski: na wydział 
prawa przyjęto 350 studentów, w tym 11 
Żydów, na medycynę 100 — 7 Żydów, na 
farmakologię 63 — 7 Żydów.

Na Akademię Stomatologiczną przyję­
to 105 studentów — 13 Żydów.

Na S. G. G. W. przyjęto 134 studentów 
— 47 Żydów.

Kraków. Uniwersytet Jagielloński: za­
pisało się na wszystkie wydziały 6.153 
studentów, w tym Żydzi wynoszą 12,5 
proc.

Wilno. Uniwersytet Stefana Batorego: 
wydział prawa 160 — 12 Żydów, farma­
kologia 60 — 5 Żydów, medycyna 123 — 
11 Żydów.

Nie mamy dotąd dokładnych danych 
ze wszystkich środowisk. Twierdzić jed­
nak możemy, że Żydzi stanowią na wyż­
szych uczelniach 11 proc. W porównaniu 
z latami ubiegłymi procent ten zmniej­
sza się znacznie, ale jest jeszcze za 
wielki.
Pokazuje się, że akcja społeczeństwa pol­

skiego nie Jest podsycana słomianym og­
niem. Zaczynamy się wyzbywać wad naro­
dowych. Tylko tak dalej. L-skL

Przy zaburzeniach czynności jelit 1 żo­
łądka oraz obrzmiałej wątrobie szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa stosowana rano przez pewien czas 
działa szybko, łagodnie i niezawodnie. Za­
pytajcie się Waszego lekarza.

darni starej kanalizacji, biegnącej w kierun­
ku Piny. Są to podłużne koryta złożone z 
kłów drewnianych.

— W Czernej koło Krakowa odbyło się 
przeniesienie trumny ze zwłokami karmeli­
ty o. Rafała Kalinowskiego z cmentarza do 
kaplicy kościelnej. Śp. o. Kalinowski był jed 
nym z przywódców powstania r. 1863.
Z zauran'C“

— W Belgradzie odbył się ostatnio sło­
wiański kongres niewidomych, w którym 
wzięli udział przedstawiciele Jugosławii, 
Bułgarii, Czechosłowacji i Polski. Na kon­
gresie zapadła uchwała stworzenia między­
narodowej organizacji ociemniałych, która 
zajęłaby się sprawą roztoczenia większej o- 
pieki przez poszczególne państwa nad nie­
widomymi.

— W Cambridge zmarl przeżywszy 66 lat 
znakomity uczony lord Rutheford. profesor 
fizyki eksperymenalnej, dyrektor Caven­
dish laboratory na uniwersytecie w Cam­
bridge. Lord Rutheford wsławił się głównie 
swymi badaniami nad radioaktywnością i 
nad strukturą atomu.

— W zakładzie dla Ociemniałych „Vatra 
Luminosa“ w Besarabii powstał pożar, który 
wywołał nieopisaną panikę wśród ociemnia­
łych. nie mogących orientować się, skąd gro­
zi niebezpieczeństwo. Spłonęła sala przyjęć 
z cennymi obrazami oraz wiele prac, wyko­
nanych przez lociemniałych.
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Najpiękniejszy zakątek 
starego Torunia

Teren zamku pokrzyżackiego winien stać się 
publicznym parkiem-muzeum

Wielu, nawet długoletnich mieszkań; 
pów Torunia nie widziało romantycznych 
zakątków terenu zamku pokrzyżackiego, 
gdzie kruszejące mury obronne i ruiny, 
spowite w zieleń, przemawiają do węs 
drowcy patosem historii. Spoglądamy 
często na wzgórze zamkowe od stro; 
ny Wisły, przechodzimy pod lukiem OCZV;

G

I

danskeru“,W« olbrzymim luku spoczywa kryty ganek, prowadzący z zamczyska do . tia 
który prawdopodobnie służył załodze zamczyska jako miejsce ustępowe.

„Dansikeru“, dostrzegając tu i ówdzie i ma! U dołu srebrzy się 
żałosne resztki murów czy bram wśród ' 
bezwartościowych bud i ruder nowszej 
daty, ale rzadko kto miał szczęście do; 
trzeć w samo serce tego „uroczyska“, 
ukrytego za domami, za murami i pło;
tam i.... • *

W związku z akcją miasta, zmierza; 
jącą do uregulowania terenu zamku po; 
krzyżackiego i udostępnienia go dla pus 
bliczności poprosiliśmy miejskiego ar; 
chitekta;urbanistę inż. p Tłoczka, by 
nas oprowadził po obszarze, który — 
według jego koncepcji — ma się stać ro; 
dzajem „parku zabytkowego“, w śród; 
mieściu Torunia, rezerwatem ruin wśród 
zieleni i kwiatów.

Wędrówka po tym terenie;muzeum 
olśniła nas. Inż. Tłoczek „odkrył“ istot; 
nie obiekt turystyczny o niezwykłej sile 
atrakcyjnej, którego tajemniczych uro; 
ków przez setki lat nikt nie umiał do; 
strzec. Inż. Tłoczek równocześnie wysu; 
nąły myśl, by urodą tych ukrytych i nie; 
'dostępnych dotąd miejsc mogły sycić się 
dowoli oczy wszystkich torunian i przy; 

byszów. * * *
Rozpoczynamy wycieczkę szlakiem 

dawniejszego wjazdu na zamek krzyża; 
cki, to jest od Bramy Mostowej przez 
dolne międzymurze. Znajdujemy się od; 
razu w atmosferze średniowiecza. Po le; 
wej piętrzy się nad nami wzgórze zam; 
kowe, którego stoki chroni przed obsu; 
waniem się t. zw. ściana oporowa, zbu5 
dowana razem z zamkiem. Z grzbietu 
góry po murze spływają na dół długie, a 
gęste warkocze krzewów. Nasz „cifcero; 
ne“ zwraca nam uwagę również na kęp; 
ki drobnolistnych pnączy, widocznych 
w szczelinach muru. Jest to rodzaj rząd; 
kiej rośliny oleistej, rozsiewanej przez 
ptaki. Gdy siejba ptaków na skruszałych 
murach będzie gęstsza, widok stanie się 
jeszcze piękniejszy:. Na kanwie starej, 
czerwonej cegły subtelny haft, drobniut; 
kich liści!

Przechodzimy przez imponujący łuk 
„Danskeru“. Inż. Tłoczek wskazuje 
nam brzydkie otoczenie: młyn postawio; 
ny na miejscu dawnej mennicy krzyżac; 
kiej, bezwartościowa rudera, dobudowa; 
na do starożytnej ściany oporowej, a 
wydzierżawiona żydom na składnice 
skór. Oszpecające ten zabytkowy zaką; 
tek rudery są niestety w ręku prywatne; 
go właściciela. Młynu naturalnie nie bę; 
dzie można zburzyć w żadnych warun; 
kach, gdyż jest to zbyt duży obiekt prze; 
mysłowy; jednakże będzie można zakryć 
jego rażącą w starożytnym otoczeniu 
szpetotę gęstym płaszczem zieleni. Na5 
tomiast musi zniknąć z przed ściany opo 
rowej ' ....
żydom i 
ustroniu 
sposóbf

składnica skór, wydzierżawiona 
i inne brzydkie, a obce w tym 
i ciała. Na to musi znaleźć się

Posuwając się w górę, mijamy daw5 
niejszą bramę wjazdową, dziś zamuro; 
waną i od Przedzamcza wkradamy się 
przez ogrody w samo serce kompleksu 
warowni krzyżackiej: wzgórze zamkowe.

Jesteśmy na krawędzi wzgórza, twa« 
rzą zwróceni do Wisły. Co za wspaniały 
widok roztacza się przed naszymi

, j w promieniach 
słońca jasna wstęga królowej rzek pol:

Brama, która łączyła Przedzamcze (Vorburg) za pomocą mostu zwodzonego z__
wym miastem; obok bramy po prawej parkan i fragment domku nowszej daty, zasła­
niających widok od strony Przedzamcza na teren samego zamczyska. Parkan i domek 

należy do władz wojskowych.

Za betonowym walem ochronnym
Linia fortów belgijskich wzdłuż granicy niemieckiej

Głównym zadaniem tegorocznych manew­
rów jesiennych armii belgijskiej, które ro­
zegrały się w pierwszych dniach paździer­
nika w północno - wschodnim obszarze po­
granicznym. było wypróbowanie wartości 
»obronnej ufortyfikowanego pasa, ciągną­
cego się od Leodium na północ wzdłuż gra­
nicy niemieckiej. Ze względu na nowe me­
tody walki defenzywnej, dostosowane do wa 
runków terenowych, umocnionego pasa gra­
nicznego, poszczególne fazy akcji manewro­
wej otoczone były ścisłą tajemnicą. W tym 
też należy tłumaczyć że w manewrach nie 
wzięli attache wojskowi państw obcych.

Kierownictwo manewrów spoczywało w 
rękach szefa sztabu generalnego, Van den

Sowiecki minister w roli Harun al Raszyda 
ujawnił „porządki“ na poczcie

| tym wypadku również kazano przyjść jej 
j za kilka dni. Powtórnie na interwencję nie- 
j znajomego obserwatora paczkę odszukano 
I i wówczas okazało sie, że rzeczywiście na- 
| deszła do urzędu przed kilku tygodniami.
| Przechodząc przez podwórze komisarz 
! zwrócił uwagę na stos gazet, leżących w ka­
łuży. Na pytanie co to za pisma, otrzymał 
odpowiedź, żę to nie urzędowe a organiza­
cyjne. więc nie ma co się zbytnio o nie tro­
szczyć.

Kiedy wreszcie zdenerwowany zażadał 
książki zażaleń, usłyszał za okienkiem -le­
wa swego podwładnego:

— Daj mu książkę, niech dureńpisze co j 
chcel i

Komisarz poczt i telegrafów ZSRR, Ber­
man, udał się niedawno na inspekcję jed­
nego z urzędów pocztowych w Moskwie w 
charakterze zwykłego interesanta. Obserwu­
jąc pracę 6woich urzędników, zauważył ja­
kąś kobietę, która zgłosiła się do okienka, 
aby podjąć pieniądze. Nieuprzejmy urzęd­
nik w dość lekceważący sposób kazał 
przyjść jej nazajutrz. Nic nie pomogły la­
menty, że już chodzi od kilku dni podjąć 
przekaz. Urzędnik był nieustępliwy. Dopie­
ro na prośbę stojącego w pobliżu niepozna- 
nego komisarza urzędnik załatwił intere- 
santkę i pieniądze wypłacił.

Do innego okienka zgłosiła się jakaś ko­
bieta po odbiór paczki, o której wysłaniu 
otrzymała jut kilka listów od nadawcy. W

regulowanie terenu pokrzyżackiego we; 
dług naszej koncepcji. Rozbiórka tego — 
że tak powiem — „pasożyta“ terenu za; 
bytkowego już jest na ukończeniu.

Przechodzimy przez zwał spróchnia; 
łych belek, mijając narożnik ściany 
„burg‘u“ i gankiem jakiegoś ogródka,! 
przemierzamy wzgórze, z którego ongiś 
strzela ku niebu potężna, gotycka bui 

; dowla krzyżackiego zamczyska. Tu i ów 
, dzie wylania się z gąszcza ogródków 

zaś i sczerniała resztka obronnego, muru, opał 
i sującego ongiś bezpośrednio samą „burg“

skich; na przeciwległym jćj brzegu
strzelają ku niebu wiekowe drzewa Kępy i sującego ongiś bezpośrednio samą „burg'

BO JE$T WYiOKOWARTOŚCIOWĄSUPERHETERODYHA 
DOSTĘPNĄ W CENIE,7UŻYWA TYLKO 25 WATÓW PRĄDU

Bazarowej: Niezapomniana panorama! | 
Odwracamy się od Wisły i tuż przed ; 

nami wyrasta potężna ściana, pokryta 
patyną wieków, spowita tu i ówdzie w 
płaszcz krzewów i pnączy. To żałosna 
pozostałość dawniejszego świetnego 
..burgu“, zamczyska, stanowiącego wła; 
ściwą siedzibę rycerzy;mnichów. Inż. 
Tłoczek po pewnych znamionach odga; 
duje, że po prawej stronie ściany znajdo; 
wała się kaplica zamkowa.

Tuż przy tej ścianie rozbiera się ja; 
kąś drewnianą ruderę.

— Czy to ów barak, który Rada 
Miejska uchwaliła rozebrać — pytamy 
się p. inż. Tłoczka.

— Tak, ten skrawek wzgórza zam5 
kowego należy do miasta, dlatego tutaj 
możemy już rozpocząć • oczyszczanie i

no-

Bergen, którego główna kwatera znajdowa­
ła się w miejscowości Vise. Taktycznym za­
łożeniem manewrów było przeprowadzenie 
działań obronnych i zaczepnych armii w te­
renie umocnionym nowoczesnymi fortyfi­
kacjami. Dowództwo armii belgijskiej przy­
wiązuje do umocnień wzmacniających stra­
tegicznie niezwykle ważną linię Mozy do­
niosłe znaczenie. Umocnienia te w planach 
dowództwa odgrywają podwójną rolę: po 
pierwsze służyć mają w razie nagłego wy­
buchu konfliktu, jako osłona, poza którą 
dokonywuje się mobilizacja sił obronnych 
kraju oraz ich bojowe rozlokowanie. Dru­
gim zadaniem umocnionej linii Mozy pole­
ga na tym, że we wszystkich działaniach 

Oglądamy dawn. bramę wjazdową zam; 
ku od strony wewnętrznej, po tym wspi,- 
uamy się z powrotem ku najwyższemu 
punktowi wzgórza zamkowego; mamv 
bowiem zwiedzić Danskier.

Na połowie drogi inż. Tłoczek zwra, 
ca nam uwagę na widok, który przedsta; 
wia się oczom turysty, spoglądającego 
ze wzgórza w stronę zachodnią. Stajemy 
oko w oko z minioną epoką. Nie widzi; 
my ani jednej banalnej budowli; same 
sylwetki gotyckich śpichlerzy, zębate 
szczyty’ starych domów, porosłe dzikiem 
winem fragmenty budowlane przeszło; 
ści; a nad tym wszystkim góruje wieża 
bazyliki świętojańskiej. Wspaniałe to 
obramowanie warowni krzyżackiej! Wi; 
dok bodaj jedyny i najpotężniejszy w 
swoim wyrazie na obszarze dawnego To5 
runią! Czujemy Się żywcem przeniesie; 
ni w epokę, kiedy to tu, skąd w tej 
chwili obserwujemy Stare Miasto, stą; 
pali w zbroje zakuci Krzyżacy, a z okien 
domów, których szczyty widzimy, spo< 
glądali nieufnie i z nienawiścią na 
..burg“ mieszczanie toruńscy...

Idźmy dalej!
(Dokończenie nastąpi).

Głód prądu elektrycznego 
w Niemczech

Okazuje się, że w szeregu miejscowości 
niemieckich, szczególnie tam, gdzie życie 
przemysłowe bije żywym tętnem, daje się 
od pewnego czasu odczuwać brak prądu 
elektrycznego.

W południowych Niemczech, a przede 
wszystkim w Bawarii, Saksonii i na Śląsku 
brak ten jest szczególnie dotkliwy. I dlate­
go „pożycza“ się lub wprost kupuje prąd 
od sąsiadów, Szwajcarów, Austriaków, a 
nawet podobno ostatnio toczą się pertrak­
tacje z pewną grupą na polskim Górnym 
Śląsku.

wojennych stanowi ona główną oś akcji, i 
służy jako baza wypadowa dla działań za 
czepnych. zakrojonych na szeroką skalę 
względnie jako linia odwrotu dla wojsk, 
operujących w pasie zamkniętym na zachód 
linią Mozy, na północno-wschód zaś linią 
graniczną. Należy tntaj zwrócić uwagę, że 
z inicjatywy b. ministra wojny Deyeze, do­
datkowymi fortyfikacjami, położonymi mię­
dzy Lanaye i Vis6 wzmocniono dotykający 
granicy holenderskiej północno - wschodni 
odcinek, ufortyfikowanego pasa Mozy. 
Głównymi bastionami tego odcinka są for­
ty Neufchateau, Battice i Pepinster.

Zadaniem tych fortów jest przeciwstawić 
się ewentualnym próbom oskrzydlającym 
armii najezdniczej. przedzierającej się przez 
terytorium Holandii.

Wynik manewrów wykazał wysoką war­
tość wzniesionych, stosunkowo nie dawno 
umocnień. Doświadczenia, uzyskane w toku 
akcji manewrowej wykazały, że w oparciu 
o nowoczesne fortyfikacje, siły obronne kra­
ju odpowiednio uzbrojone i należycie wyko­
rzystujące, zarówno sztuczne umocnienia, 
jak i naturalne warunki terenu, mogą ode­
przeć nawet niespodziewany tak silnych 
zmotoryzowanych jednostek. W przemówie­
niu, wygłoszonym na zakończenie manewrów 
belgijski minister obrony narodowej gen 
Denis podkreślił wysokie wartości bojowe i 
moralne żołnierza belgijskiego, który w o- 
parciu o nowoczesne umocnienia i fortyfika­
cje, zaopatrzony w techniczne środki walki, 
dostosowane do warunków nowoczesnej 
wqjny będzie mógł przeciwstawić się każde 
im: ijazdowi. Za murcm swych fortec, twe 
rzą<-ych betonowy wał ochronny, Belgia- 
lmijąt takiego żołnierza może z ufnością 
patrzeć w przyasloM.
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Uwolniła się łagodnie i powiedziała ze śmiechem:
— Co ci się stało, Jul? Zachowujesz się jak dwu­

dziestoletni młodzieniec!
— Bo jestem naprawdę młody i pełen sił...

* ♦♦
Willa państwa Gortnickich była oświetlona rzę­

siście. Raz po raz przez szeroko otwartą, bramę wjeż­
dżały do ogródka samochody, zatrzymywały się na 
krótko przed gankiem i znikały ustępując miejsca 
następnym.

Było to normalne przyjęcie tygodniowe.
Wszyscy się znali. Towarzystwo było prawie jed­

nolite: przedstawiciele finansjery oraz przemysłu bu­
dowlanego z żonami i z dorosłymi dziećmi.

W jadalni był urządzony obfity zimny bufet z róż­
nymi gatunkami mocniejszego alkoholu i z winem; 
dwie pokojówki roznosiły cocktaile, czarną kawę i na­
poje chłodzące.

Goście rozbili się na niewielkie grupki. Gospodarz 
był oblężony od początku: otaczali go wyłącznie męż­
czyźni, którzy ze zdawkowej rozmowy starali się wy­
łowić jakąś ważną wiadomość giełdową lub zasięgnąć 
dyskretnie zamaskowanej porady.

W kącie bocznego saloniku, sąsiadującego z ogro­
dem zimowym zebrało się kilka pań. Do nich zbliżył 
się Feliks Rankę, kapitalista znany z niezwykłej o- 
brotności w sprawach pieniężnych i z niemal chorobli­
wej ciekawości. Po drodze zatrzymał pokojówkę, 
wziął z tacy cocktail i usiadł zakładając monokl w 
złotej oprawie, który stale nosił przy fraku na sze­
rokiej wstążce jedwabnej.

— Czy łaskawe panie zwróciły uwagę na dyrek- 
torową Strączewską? — zapytał. — Czy panie wi­
działy?

Pani Hoberowa, żona właściciela niezbyt dobrze 
prosperującej fabryki, bywająca często na przyję­
ciach ze względu na dwie córki na wydaniu, poru­
szyła się niespokojnie.

— Suknia wieczorowa?... — wyjąkała niepewnie.
— Tak jest, pani jest niezwykle spostrzegawcza

— skłonił się w stronę pani Hoberowej. — Nowa su­
knia w końcu sezonu i przy tym na zwyczajne ty­
godniowe przyjęcie... Pani Żula, siostra pani Strą- 
czewskiej, może sobie pozwolić nawet na sprowadzenie 
tualet z Paryża, a jednak przyszła dziś w tej samej 
sukni, w której była na balu prasy i później na wiel­
kim przyjęciu u Gerhardów. Uważam, że ze strony 
pani Strączęwskiej to jest snobizm, a nawet rozrzut­
ność. Prawda?

Wszystkie panie zgodnie pochyliły głowy.
Nagle zapanowało milczenie. Wszedł nowy gość

— postać niezwykła w tym środowisku: wysoki, bar­
czysty, o świeżej czerstwej twarzy.

Był to inżynier Józef Burzewicz
Nie wziął nawet taksówki, choć szedł z hotelu 

Europejskiego. Długo się ociągał, zanim przestąpił 
próg tego domu.

Przywitał się prawie ceremonialnie z panią Mo­
niką, odpowiedział lakonicznie na parę pytań i ulot­
nił się, gdy Gortnicka odwróciła się na chwilę, wita­
jąc nowego gościa.

Przystanął w drzwiach saloniku, popatrzał do­
koła, znalazł nie zajęty kącik i tam skierował swe 
kroki, nie zwracając najmniejszej uwagi na zacieka­
wione spojrzenia, którymi obecni odprowadzili go do 
samego miejsca. Siadł w fotelu, skinął na pokojówkę, 
kazał przynieść whisky oraz syfon wody sodowej i 
przyrządził sobie zadziwiająco mocny napój. Potem 
wyjął z kieszeni nieodłączną fajkę, lecz zreflektował 
się widocznie, bo schował ją z powrotem, sięgnął do 
kasetki, stojącej obok na stoliku, wziął z niej papie­
rosa i zapalił.

— Nowa figura i zdaje się ciekawal — powiedział 
Rankę wstając. — Warto się przyjrzeć z bliska.

Wyszedł do jadalni, po chwili znów się ukazał — 
za nim szła pokojówka z nową szklanką cocktailu.

— Proszę tu postawić — powiedział zatrzymując 
się przy stoliku nieznajomego. — Czy nie przeszka­
dzam? Pan pozwoli, że się przedstawię. Rankę jestem.

— Burzewicz.
Zamienili uścisk dłoni.
— Dzisiejsze zebranie jest wyjątkowo nieliczne 

— odezwał się Rankę po krótkim milczeniu, przesu­
wając niewspółmiernie wielką piegowatą dłonią po 
siwej przystrzyżonej bródce.

Burzewicz coś mruknął. Zaciągnął się papierosem 
1 pomyślał rozbawiony:

— Czego on się przyczepił?... Aha! chcesz mnie 
wziąć na spytki? Mylisz się, bratku, sam będziesz 
musiał rozwiązać język...

Rankę chrząknął niecierpliwie i znów zapytał:
— Pan mieszka stale w Warszawie?
— Nie...
— Więc pan tu nikogo nie zna?
— Trochę pana domu, poza tym nikogo. Ale pan 

zdaje się wszystkich zna...
— O, tak! — podchwycił Rankę zakładając mo­

nokl. — Jeśli pan sobie życzy, mogę udzielić pewnych 
wiadomości. — Nie czekając na odpowiedź ciągnął 
dalej: — Tam naprzeciw nas pod obrazem siedzi na 
kanapie wielka tęga pani?

Burzewicz skinął głową.
— Ma w Warszawie sześć kamienic, oprócz tego 

do niej należy prawie piąta część Otwocka.

—• Obrzydliwa miejscowość... — mruknął Burze­
wicz.

— Ale parcele są na wagę złota. Tego rodzaju 
nieruchomości były zawsze w cenie, a teraz jeszcze 
więcej poszły w górę.

— Nie wiem, nie moja specjalność. Ja mam do 
czynienia z łodziami i z lodem.

— Aha! Żegluga?... Podobno konkurencja z koleją 
jest bardzo ciężka.

— W moich stronach nie ma ani jednej kolei.
Znów zapanowało milczenie. Burzewicz zgasił nie­

dopałek w popielniczce, którą mu Rankę przysunął 
usłużnie, i zapytał jakby mimochodem:

— Czy pan jest w bliskich stosunkach z panem 
domu?

— O, tak! Pracowałem ze starym Gortnickim, a 
pana Juliana znam od maleńkiego chłopca.

— Firma solidna? — zapytał z niewinną miną 
Burzewicz.

— Solidna to mało, proszę pana, świetna! Od 
czasu jak się połączył z teściem, jest potentatem fi­
nansowym i wyrocznią w pewnych sprawach banko­
wych. Poza tym ma wielkie stosunki w towarzystwie. 
Oczywiście, w tym kierunku dużo mu pomaga żona 
To jest naprawdę światowa dama.

— Tak, mieć głowę na karku i trochę szczęścia... 
Rzecz jasna, że oprócz tego trzeba chcieć i umieć pra­
cować — rzucił luźno Burzewicz.

Ta uwaga podnieciła Rankego. Burzewicz trafił 
bezwiednie w czułe miejsce starego wygi, który uwa. 
żal się za jedynego człowieka w Warszawie, znają­
cego wszystkie wybitniejsze osobistości oraz szczegó­
ły dotyczące ich życia, przyzwyczajeń i charakterów. 
Pochylił się ku inżynierowi i rzekł przyciszonym gło­
sem:

— Powiedział szanowny pan, że trzeba 'chcieć i 
umieć pracować. Samego szczęścia nie wystarczy, 
słusznie. Dyrektor Gortnicki jest zdolny i pracowity... 
czy pan wie, że on studiował historię sztuki?

— Tak, podobno...
— Więc widzi pan! A jednak rzucił wszystko, 

gdy przyszła pora. Jego dziad założył dom bankowy. 
To była głowa! Znałem go, miał ciężką rękę, ale 
zostawił już solidne przedsiębiorstwo... wreszcie Ju­
lian je odziedziczył jako trzeci z kolei... Przy nim z 
domu bankowego zrobił się potężny bank. Wpraw­
dzie koniuktura była odpowiednia, lecz w tym jest 
bardzo dużo i jego zasługi. Przede wszystkim on 
tchnął żywego ducha, był wówczas bardzo młody... 
zdaje się, miał dwadzieścia pięć lat, gdy objął kie­
rownictwo. Ojciec mu pozostawił uczciwych wypró­
bowanych ludzi, ale bez inicjatywy, bez rzutkości...

(Ciąg dalszy nastąpi).

W Częstochowie bija sędziów sportowych
Karygodny brak kultury u publiczności

Wiadomości sportowe
Częstochowskie boiska sportowe by 

ły ubiegłej niedzieli widownią ordy­
narnych bójek, które miały miejsce aż 
na trzech boiskach. Na meczu „Często- 
chówka“ — „Turyści" publiczność obiła 
sędziego, którego musiała ratować po­
licja. Na meczu Skra — Sarmacja je- 
ien z graczy Sarmacji pobił sędziego,

Rzym. Urzędowa „Informazione Diplo- 
matica“ ogłasza komunikat, omawiający po­
nownie sprawę liczby ochotników włoskich 
znajdujących się w Hiszpanii, stwierdzając, 
te w kwestii tej prasa zagraniczna publiko­
wała fantastyczne dane celem stworzenia 
„psychozy wojennej“.

Wobec tego rodzaju manewrów miaro­
dajne koła włoskie uznały za. właściwe po­
dać do wiadomości prawdę, która zresztą 
znana jest, lub powinna być znana odpo­
wiedzialnym kołom Londynu i Paryża Li­

Rozmównice telewizyjne w Berlinie
Berlin, W zeszłym roku główny u- 

rząd pocztowy w Niemczech oddał do 
użytku publicznego obustronne połą­
czenia telewizyjne między Berlinem 
a Lipskiem i między Berlinem aNorym 
bergą. Połączenia te umożliwiają wza­
jemne widzenie się zez obu rozmów­
ców w czasie rozmowy telefoniczne*. 

w czym pomogła publiczność, wtar­
gnąwszy na boisko. Sędzia uratował 
się ucieczką. Podczas meczu klubów 
S. M. P. — Victoria na boisku rozpoczę 
ły walkę dwie grupy publiczności, wza 
jemnie się masakrując. Wszystkie te 
mecze nie dokończono.

czba ochotników włoskich, przebywających 
obecnie w Hispanii, wynosi około 40 tysię­
cy, włączając w to służbę pomocniczą. Taką 
jest prawda, która nie obawia się sprosto­
wań z żadnej strony. Są to dane skontro­
lowane i podlegające sprawdzeniu. Liczba 
ochotników po stronie rządu walenckiego 
jest znacznie wyższa, dlatego też czas naj­
wyższy, aby niebezpiecznej histerii pewnych 
kół położyć kree i aby umożliwić spokojne 
zbadanie położenia. (PAT).

Obecnie mają być wprowadzone w Ber­
linie u' obrębie całego miasta obustron 
ne połączenia telewizyjne. Za markę 
50 fenigów można będzie przez trzy 
minuty rozmawiać telefonicznie, wi­
dzieć swego rozmówcę i być przez niego 
widzianymi (Pat).

NAJLEPSI TENISIŚCI POLSCY W R. 1937.
Polski Związek Lawn-Tenisowy ustalił w 

środę listę klasyfikacyjną 10-u najlepszych 
tenisistów potekich za r. 1937 listę tę po­
daj emy poniżej:

PANOWIE:
1) Hebda (Lwów),
2) Ignacy Tłcczyński (Warszawa)'.

• 3 i 4) Spychała i Wittman (obaj ż .War­
szawy),

5) Kończak (Katowice),
6) Horain (Kraków),
7) Czajkowski (Warszawa),
8) Ksawery Tłoczyński (Poznań),
9) Warmiński (Warszawa),

10) Niestrój (Katowice).
Nie uwzględniono na liście zdyskwalifi­

kowanych Tarłowskiego i Bratka.
PANIE:

1) Jadwiga Jędrzejowska (Warszawa),
2) Głowacka (Bydgoszcz),
3) Gajdzianka (Katowice),
4 i 5), Z. Jędrzejowska i Łuniewska (obie 

z’ Warszawy),
6) Fryszczynowa (Toruń),
7) Siodówna (Bydgoszcz).
8) Lilpop Mordasewicz (Warszawa),
9) Neumanówna (Warszawa).

10) Konopacka-Matuszewska (Warszawa).

NIEZASŁUŻONA PORAŻKA FIŃSKICH 
BOKSERÓW W ŁODZI '

Rozegrany w Łodzi mecz bokserski po­
między K. S. ..Geyer" a reprezentacją Hel- 
singforsu zakończył się zwycięstwem ,,Geye 
ra“ w stosunku 9:7. Wynik ten nie odpo­
wiada przebiegowi walk w ringu, gdyż Fin- 
nowie mecz wygrali w sposób wyraźny. Sę­
dziowie punktowi zabrali im przynajmniej 
4 punkty. Wyniki techniczne według kolej­
ności walk są następujące: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Helsinek):

O. Lehtinen zwyciężył Usielskiegc, 
Huuskonen wygrał z Dolatą,
savoleinen wadlug orzeczenia sędziów 

pnmi i AiuMhiAvlaMak Tymcas- 

sem ten ostatni wyraźnie tę walkę prze­
grał.

Ta sama historia powtórzyła się z A 
Lehtinenem, który według sędziów również 
przegrał z Wojciechowskim 2-im, a w rze­
czywistości walkę wygrał.

Walka Aroli z Kulibabką zakończyła się 
na remis.

Laine został pokonany łatwo przez 
Ostrowskiego.

Walka Toivunen z Piekarskim miale 
przebieg dramatyczny. Pisarski lepszy tech­
nicznie, wskutek nieostrożności nie ustrzegł 
się od silnych ciosów Fina i w pierwszej i 
2-ej rundzie trzy razy znalazł się na de­
skach. Ostatnią rundę Pisarski pewnie roz­
strzygnął na swoją korzyść j epotkanie 
wygrał.

W ciężkiej — Sampila pokonał Jaekółę 
(Zjednoczone).

W, ringu sędziował p. Sierota. Na punkty 
Bekano (Finlandia), Jankowski (Łódź) 1 
Przepióra (’Poznań).

30 PAŹDZIERNIKA OTWARCIE SZTUCZ­
NEGO TORU W KATOWICACH

Otwarcie Sztucznego Toru Łyżwiarskie­
go w Katowicach nastąpi w dniu 30 paź 
dziernika br. Prace przygotowawcze, które 
trwają od 2-ch tygodni, są już na ukończe­
niu.

NAJLEPSZY NASZ TYCZKARZ 
SZNAJDER INWALIDĄ \

Jak wiadomo, na międzynarodowych za* 
wodach lekkoatletycznych w Katowicach w 
dniu 12 września czołowy tyczkarz polski 
Sznajder odniósł kontuzję w kolano. Po 
prześwietleniu okazało się. że oprócz nader 
wania ścięgna nastąpiło odłupanie kości 1 
wylew w stawie kolanowym. Po kilkutygod 
niowym pobycie w szpitalu Sznajder po 
wrócił do domu, jednak w dalszym ciągu 
kuleje, tak że o startach na razie nie moż< 
być mowy. W związku z tym Pogoń poezy 
nile starania, by poddać go gruntownym 
badaniom nr»«« dr, Leyitouż w Warszawie.
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Aferzystka nabrała urzędy 
pocztowe w Świecili i Chełmży 

Pod fikcyjnymi nazwiskami podejmowała ze sfałszo 
wanej książeczki PKO setki złotych

Władze pocztowe wspólnie z policyj 
nymi głowią, się nad rozwiązaniem, za­
gadki niejakich Marii Zdanowiczowej 
i Bronisławy Markowskiej, nieznanego 
miejsca pobytu. Osoby te pojawiły się 
w maju br. i operując książeczkami 
PKO ze sfałszowanymi sumami wkła­
dów podjęły z kas urzędów pocztowych 
kilka set złotych.

I tak w dniu 15 maja br. z urzędu 
pocztowego w Świeciu podjęte zostało 
100 zł. z książeczki nr. 310627 H, wyda- 
danej przez urząd w Unisławiu na na­
zwisko 27-1. służącej Marii Zdanowi­
czowej, rodem z Grzybna a rzekomo za 
mieszkałej w Grzybnie pow. chełmiń­
skiego. Na książeczce zapisanych było 
171 zł. Dokonującej wypłaty urzędnicz­
ce Zdanowiczowa czy Zdanowiczówna 
wylegitymowała się odpowiednim do­
wodem osobistym.

W kilka dni później, do urzędu pocz 
towego w Chełmży zgłosiła się po wy­
płatę 100 zł. raz w dniu 22 maja i dru­
gi raz 24 maja również po 100 zł. nie 
jaka Bronisława Markowska, właści­
cielka książeczki nr. 282821 H, wydanej 
przez agencję pocztową w Przechowle

Nowe dzwony kościelne w Bielsku

w Bielsku odbyło się przy udziale biskupa 
śląskiego J. E. ks. dr. Adamskiego^ uroczy­
ste poświęcenie nowych czterech dzwonów 
kościelnych, ufundowanych z ofiar miejsco­
wego społeczeństwa. Dzwony te, odlane w 
miejscowej odlewni zastąpiły dotychczaso­
we dzwony żelazne. Największy dzwon wa­
ży 3.345 kg. Zdjęcie przedstawia rzut oka na 
bogato iluminowany kościół parafialny w 

Bielsku, oraz nowopoświęcone dzwony.

Nowe Miasto Lubawskie
— Zakup k°nl remontowych przez wojsko 

z powiatu. W ub. tygodniu odbył się pobór 
koni do wojska w Lidzbarku. Na ogółem 46 
koni stawionych do poboru, komisja zale­
dwie kupiła 6. Stwierdza to. że stan pogło­
wia końskiego w pow. lubawskim jest nie- 
zadawalający.

— Przed świętem Chrystusa Króla. W ub. 
tygodniu odbyło się w salce parafialnej pod 
przewodnictwem ks. prof. dr. Pryby zebra­
nie celem ustalenia obchodu tegorocznego 
święta Chrystusa Króla Na zebraniu byli o- 
becni miejscowi księża, przedstawiciele pra­
sy i organizacje Akc. Katol. W ramach pro­
gramu święta ustalono uroczystą akademię 
w hotelu Centralnym oraz procesję przed 
figurą św. Tomasza. Poza tym sprzedawane 
będą nalepki iluminacyjne w okna wysta­
wowe. Okna i ulice będą udekorowane fla­
gami kościelnymi. Na tym zebranie zakoń­
czono.

— Zebranie plenarne Tow. Samodz. Rze­
mieślników odbędzie się w niedzielę, dnia 
24 bm. o godz. 17 w lokalu p. Strehla. Na 
porządku obrad sprawy podatkowe i referat 
p. burm. Wachowiaka o osiedlaniu się rze­
mieślników na Kresach Wschodnich.

— Zebranie Zjednoczenia Narodowo - 
Chrześcijańskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powsz. koło Nowe Miasto odbędzie w sobotę, 
dnia 23 bm. o godz. 15 w hotelu Centralnym,

i w której zapisana była suma wkładu 
206 zł. Markowska figurowała jako 28- 
letn. robotnica z Głogówka a pochodzą 
ca z Orłowa w pow. wąbrzeskim.

Jak się później okazałoś na obu ksią 
żeczkach suma wkładów była sfałszo­
wana, gdyż faktyczny wkład wynosił 
wszędzie tylko jedną złotówkę, którą 
przerobiono na sumy wyższe. Prowa­
dzące dochodzenia władze śledcze nie

mogły nigdzie odnaleźć ani Zdanowi­
czowej ani Markowskiej aczkolwiek u- 
staliły, że fałszerstwa dopuściła się je­
dna i ta sama osoba. Rzekoma Zdano­
wiczowa jest osobą tęgiej tuszy, wyglą 
da na pracownicę jakiegoś składu ku­
pieckiego. Markowska jest szczupłą 
szatynkę- lat około 30, o pełnej twarzy. 
W Chełmży wypłacono jej pieniądze 
bez sprawdzania tożsamości.

Prosimy pamiętać
o odnowieniu prenumeraty 
na m„ listopad b. r.

Niebezpiecznie chodzić 
starcom po ulicach nocą!

Napad uliczny
Kupiec Alfred Modelsee, liczący lat 

60 i zamieszkały w Grudziądzu przy 
Drodze Łąkowej, wracający o północy 
do domu napadnięty został przez 2 nie 
znanych osobników w masce, z których 
jeden uchwycił go za ramię. Gdy za­
trwożony tym Modelsee przystanął, je­
den z napastników zapytał gdzie M. ma 
pieniądze j obszukał mu kieszenie. W

Oświata pozaszkolna 
na usługach Obrony Narodowej

Z konferencji w sprawie kształcenia przedpoborowych w Toruniu
W dniu 14 bm. w kuratorium szkolnym 

w Toruniu, odbyła się pod przewodnictwem 
kuratora dr. Antoniego Ryniewicza konfe­
rencja w sprawie powszechnej akcji przy­
sposobienia oświatowego przedpoborowych 
do Obrony Narodowej.

W konferencji wzięli udział wraz z mini­
sterialnym wizytatorem szkół Janem Decem 
przedstawiciele władz cywilnych jak i woj­
skowych oraz organizacyj społecznych. Na 
konferencji ustalono, że akcja dokształcania 
przedpoborowych obejmie całą młodzież 
męską tak stowarzyszoną jak i niestowa- 
rzyszoną z roczników 1916, 17, 18 i 19. Uczę­
szczanie na kursy przysposobienia oświa­
towego dla przedpoborowych winno być o- 
bowiązkowe. Łącznie z przysposobieniem o- 
światowym prowadzone będzie przysposo­
bienie wojskowe i wychowanie fizyczne.

Wszyscy uczestnicy konferencji opowie­
dzieli się za celowością i potrzebą tej akcji

W trosce o polepszenie bytu 
miejskiego dziecka

Starsze, żyjące dziś pokolenie nie zna« 
ło i nie doznało takiej opieki ze strony 
społeczeństwa, jak to obserwujemy dziś 
siaj.

Olbrzymia jest różnica losu dziecka 
miejskiego z przed laty pięćdziesięciu, a 
dziś.

I tak, gdy jeszcze w r. I929«ym mie« 
liśmy zaledwie 1029 kolonij i 136 półko« 
lonij letnich, z których korzystało 124,8 
tys. dzieci, to już w r. I935«ytn liczba 
kolonij wzrosła do 1648, półkolonij zaś 
do 918 i objęły one swym zasięgiem 237,3 
tys. dzieci

Każdy rok niesie nowe pod tym 
względem zdobycze.

W trosce o polepszenie bytu miejskie« 
go dziecka niektóre szkoły dążą do po« 
siadania własnych osiedli, gdzie w okre« 
sie lata, czy podczas świątecznych ferii 
młodzież znajduje wypoczynek i rozryw 
kę, zbliża się do przyrody, rozwija umy, 
sły i charaktery, żyjąc w gromadzie w 
bezpośredniej bliskości przyrody.

Szkoły, posiadające własne osiedla, 
są jeszcze u nas bardzo nieliczne. Jest to 
jeszcze niejako działalność pionierska.

Dziewczęta prześcigają się w opo« 
wiadaniach: a jak to jednej koleżance 
przybyło w ciągu 2«miesięcznego pobytu 
w „Dziesh^e“ 12 kilo, a jakie to cudów«

w Grudziądzu
wyniku rewizji opryszek zabrał mu 
znalezione 4 złote i 3 cygara. Zegarek, 
który złodziej obejrzał, włożył z powro 
tern do kieszeni. Drugi osobnik, rów­
nież zamaskowany, wobec nie stawie­
nia przez Modelseego oporu i nie pod­
noszenia alarmu, stał bezczynnie. Po 
kradzieży — napastnicy zbiegli.

i zapowiedzieli pełne jej poparcie. Nauka 
odbywać się będzie wieczorami dwa razy 
tygodniowo po 3 godziny od listopada do 
końca marca. Po ukończeniu kursów przed­
poborowi otrzymają świadectwa.

Program kształcenia opracowują władze 
szkolne w porozumieniu z władzami woj­
skowymi i administracyjnymi. Całość akcji 
prowadzona będzie przez nauczycielstwo 
pod nadzorem i opieką władz szkolnych i 
wojskowych.

Zbliżająca się akcja ma zakreślone wiel­
kie cele. Dlatego też wszystkie powołane 
do prowadzenia tej akcji czynniki włożą 
w nią wszelkie wysiłki i zwrócą się w cza­
sie tygodnia inauguracyjnego kursów do 
całego Społeczeństwa Pomorskiego, aby je 
należycie poinformować o organizującej się 
akcji i zyskać dla niej powszechne popar­
cie.

ne właściwości ma przepływające w po« 
bliżu „źródełko miłości“, a jakie to pięk« 
ne tereny narciarskie są w Czarnieckiej 
Górze... Wszystko je cieszy, wszystko' 
zachwyca.

I słusznie. Mają się z czego cieszyć. I

Zrzeszenie importerów i eksporterów w Gdyni
Związek Towarzystw Kupieckich na 

Pomorzu podaje do wiadomości, że se« 
kretariat Zrzeszenia Importerów i Eks« 
porterów przy Związku Towarzystw Ku 
pieckich na Pomorzu z siedzibą w Gdyni 
— mieści się obecnie przy ul. Abrahama 
20, I piętro.

Jak wiadomo organizacja ta zrzesza 
w sobie chrześcijańskich kupców impor« 
terów i eksporterów z terenu pomorskie« 
go. Poza tym mogą do niego należeć w 
charakterze korespondentów importerzy 
i eksporterzy z poza Pomorza, jak rów« 
nież instytucje obsługujące handel zagra 
niczny, jak banki, firmy spedycyjne i 
przedstawiciele firm zagranicznych.

Celem Zrzeszenia jest zbiorowa pra« 
ca nad rozwojem chrześcijańskiego han« 
dlu importowego i eksportowego oraz re 
prezentacja i obrona zawodowych inte« 
resów tegoż kupiectwa.

Oświadczenie sen. Seiba
W związku z komunikatem, zamieszczo­

nym w numerze 240 „Dnia Piamorza“ z dnia 
16—17. 10. 37 r. pod tytułem: „Toruńskie Or­
ganizacje WF. i PW. do Bydgoszczy“ — 
stwierdzam, że:

W zebraniu wymienionych w komunika­
cie organizacyj udziału nie brałem i że na­
zwisko moje umieszczone zostało bez mojej 
wiedzy, oraz bez porozumienia się z Wła­
dzami Okręgowymi Związku Strzeleckiego. 

Prosząc o zamieszczenie niniejszego spro­
stowania w poczytnym piśmie Panów 

pozostaję z szacunkiem 
(—) Tadeusz SEIB

Senator

Świeże truskawki
w Wejherowie

W ogrodzie krawca Józefa Gloka w Wej-> 
herowie zakwitły po raz drugi truskawki, 
które obecnie wydały dojrzałe owoce. Z gó­
rą 500 sztuk normalnych i dobrych truska­
wek pojawiło się na krzaczkach. (Pak)

Lubawa
— Zderzenie rowerzysty z samochodem. 

W dniu 12 bm. po południu jechał ul. War­
szawską rowerem rolnik p. Goimanoweki z 
Prątnicy. W pewnej chwili wyjechał na 
zbiegu ul. Warszawskiej, Gdańskiej i Kupp- 
nera samochód osobowy dentysty Drozdow­
skiego. Nastąpiło zderzenie. Prócz potłucze­
nia doznał p. Gclm. złamania nogi w kost­
ce. Nieszczęśliwego odstawiono do szpitala 
św. Jerzego.

— Dwa rowery odebrała policja. Rolni­
kowi p. Bern. Jodłowskiemu z Marzęcic 
skradziono z korytarza rower wartości 100 
zł. Policja znalazła rower w ukryciu przy 
zabudowaniach. Również pomiędzy Wawro- 
wicami a Lipowym dworem policja przy­
trzymała niej. Otylię Mieszczykównę z ro­
werem, który jej odebrała. Rower pochodzą­
cy prawdopodobnie z kradzieży znajduje 
się na posterunku w Wawrowicach.

— W polskie ręce. Właściicel posiadłości 
ziemskiej p. Kazimierz Jarzębski z Krze­
mieniewa wykupił w tych dniach od p. Kan­
ta w Kowalikach gospodarstwo rolne o ob­
szarze 300 mórg dla swego syna. Poprzednio 
już wykupił p. J. z rąk niemieckich nieru­
chomość w pow. brodnickim dla swego młod 
szego brata. Posiadłość obecna p. J. o ob­
szarze 700 mórg w r. 1908 była również ku­
piona od Niemca.

— Protestacyjne zebranie przeciwko uci­
skowi Polaków w Gdańsku i Niemczech. W 
piątek, dnia 15 bm. odbyło się w auli szko­
ły powsz. protestacyjne zebranie. Przy licz­
nie zgromadzonej publiczności zebranie za­
gaił prezes P. Z. Z. dr. Brasse. Treściwy re­
ferat o przebiegu walki na ziemi lubawskiej 
z niemczyzną w latach 1848—1863 do czasu 
walki o polski pacierz i polską szkołę wy­
głosił p. Grzymowicz. Dr. Brasse podał 
zebranym najważniejsze fragmenty wy­
stąpień przeciwpolskich w Niemczech i 
Gdańsku i przeprowadził uchwalenie rezo­
lucji protestacyjnej. Zebranie zakończono 
„Rotą".

— Samobójstwo. W poniedziałek, dnia 18 
bm. w godzinach rannych popełniła samo­
bójstwo przez utopienie się w torfisku 63-le- 
tnia Anatazja Rekowska ze Szwarcenowa. 
Śp. Rekowska cierpiała na rozstrój nerwo­
wy i krytycznego dnia o godz. 4 rano uda- ; 
ła się dio oddalonego niedaleko torfowiska 
gdzie się utopiła.

— Pokazy Przysposobienia Rolniczego 
w powiecie. W niedzielę, dnia 24 bm. odbę- 
bą się w niżej podanych miejscowościach 
pokazy młodzieży pracującej w P. R. Poka­
zy te odbędą się: w Złotowie o godz. 13 w 
sali p. Kaczorowskiego dla zespołów miej­
scowych, Lubstynka, Wałdyk, Czerlina. W 
Krzemieniewie o godz. 15 w sali szkoły po­
wszechnej dla zespołów: miejsc. W Zwinla- 
rzu o godz. 17 dla zespołów miejscowych.

Jednym z dalszych zadań Zrzeszenia 
jest montowanie w Gdyni chrześcijańskie 
go handlu hurtowego i domów handlo« 
wych dla importu i eksportu towarów.

W chwili obecnej Zrzeszenie przygo« 
towuje zebranie konstytucyjne dla zalo« 
żenią w Gdyni chrześcijańskiej dojrzę« 
walni bananów. Kapitał przedsiębiorstwa 
został już przez zgłoszenia pokryty. Na« 
stępnie Zrzeszenie planuje, idąc po linii 
wskazań Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu zorganizowanie i utworzenie w Gdy 
ni domu handlowego dla eksportu wyro« 
bów rzemieślniczych i wyrobów produk« 
cji rolniczej.

Firmy i osoby z poza Pomorza, chcą 
ce korzystać z usług i pomocy Zrzesze? 
nia na terenie gdyńskim i przy nawią« 
zaniu kontaktu handlowego z zagranicą 
zechcą jaknajrychlej zapisać się na człon 
ka « korespondenta Zrzeszenia.
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Podhalanie zapraszają
Zarząd ogniska Podhalan w Toru­

niu przypomina o „Wiecorku“, który 
odbędzie się w sobotę, 23 października 
w salach Zjednoczenia Kolejowców 
przy ul. Bydgoskiej 1-3.

„Zacnie sie tońcynie o 9 wiecór. Mu­
zyka be jak sie patrzy, opróc wojskowy] 
bedzie i góralsko ze sławnym nasym 
Mrozem, co barz piknie zagro nase śle- 
bodne- wierchowe nuty, a i do tońc-a 
„krzesany“ i „zbójnicki“.

Jako ze pytaców nie momy, coby 
nasych Cłonków i Sympatyków piknie 
pytali na muzykę, ka tońcyć bedom, pi- 
semy to w gazecie cobyście przecj'tali 
i przyśli, bo sie wvtońcycie’ het fajnie! 
Ha]!“

tirX&ujtlu,

Piątek, dnia 22 października

Mężczyźni katoliccy miasta Torunia!
po przeczy- 

wczorajszej 
„Wieży“ nie 

się uspokić.

Wszelką bielizną
dziecięcą i damską, najnowsze 
gorsety, paski i biustonosze 
znajdzie Pani po niskich cenach 

pierwszej a nie drugiej jakoici u 

Kała majskiego.
Kredyt na myitnaty. 6839

Ruch na poczcie we wrześniu
W miesiącu wrześniu z poczty toruńskiej wy­

siano: listów zwykłych 1376220, poleconych 22914, 
wartościowych 385, paczek 8.154, przekazów pocz­
towych 13.123 sztuk na sumę 1.148.927, wpłat P. 
K. O. 20.268 sztuk na sumę 2.982.337, rozmów te­
lefonicznych było miejscowych 214.146, zamiejsco­
wych 23.773 I telegramów 3.007.

Otrzymano: listów zwykłych 724.035, poleco­
nych 24.585, wartościowych 830, paczek 10.453, 
przekazów . pocztowych 18.891 sztuk na sumę 
912.412, wypłat PKO 7525 sztuk na sumę 473.297, 
rozmów telefonicznych zamiejscowych 25.620 i te­
legramów 2.784,

Spoleczeństwa przechodzą dziś kryzys 
wiary — i do serc naszych, do serc Polaków 
zakrada się już trucizna bezbożnictwa i nie­
wiary. Temu zalewowi złego, my mężczyźni 
mamy przeciwstawić swoją silną, pełną char 
rakteru i stałości postawę katolika wierzą­
cego. Zaprawą bojową w tej właśnie walce 
mają być konferencje apołogetyczne, które 
prowadzi ks. dr. I. Olszewski, profesor fi­
lozofii z Seminarium Duchownego Ks. Ks. 
Pallotynów w Sucharach. Tematem ogólnym 
nauk apologetycznych będzie: „Chrystus a 
ludzkość dzisiejsza“.

Program konferencyj apologetycznych, 
które odbędą się w bazylice św. Jana:

Poniedziałek, dnia 25. 10. br. o godz. 19,45 
(po nabożeństwie różańcowym) uroczyste

i

rozpoczęcie konferencyj — Veni Creator i 
pierwsza nauka.

Wtorek, dnia 26. środą. 27, czwartek 28 i 
piątek, 29. 10. br. o godz. 19,45 dalsze nauki 
apołogetyczne.

Sobota, dnia 30. 10. br. od godz. 17-tcj 
okazja do spowiedzi św. w bazylice św. Ja­
na i w kościele Chrystusa na Mokrem.

Niedziela, dnia 31. 10. br. o godz. 6,30 ra­
no w bazylice św. Jana ostatnia nauka, j- 
roczysta Msza św., generalna Komunia św. 
i błogosławieństwo apostolskie.

Tegoż dnia w niedzielę o godz. 17-tej w 
zakrystii bazyliki odbędzie się uroczyste ze­
branie Katolickiego Stowarzyszenia Mężów 
Oddział parafii św. Jana.

Jedyne wyjścse
P. prezydent Ra- 

szeja* 
tanin 
naszej 
mógł
Noc miał bezsenną.

W godzinach porannych otrzymuje 
my od głowy miasta telefon.

być może? Czy 
jest za Bydgo-

my dziennika-

Do ondulacji trwałej 
zamawia szczególnie wybredna 
Pani kolejkę pod nr. tel. 27-26 

§ KANT, Podgórz-Toruń 
vs a vis kościoła.

Pokaz prac Przysposobienia Rolniczego 
toruńskim
W. Rychnowa — Pawlikowskiemu, Woj­

ciechowskiemu, Chacińskiej, Szałachówniei 
L„ Rakusiównej i Raszewskiej.

Z Miewa — Berendtównie i Ostrowskiej.
Pokaz zaszczycili swą obecnością p. Inż. 

Miksiewicz — Insp. P. R. Pomorskiej Izby 
Rolniczej, p. Inż. Adamiec dyrektor Szkoły 
Rolniczej w Chełmży, Inż. Templer oraz z 
pośród miejscowego społeczeństwa Ks. Kur- 
land proboszcz miejscowy, prezes miejsco­
wego Kółka Rolniczego i inni.

W przemówieniach dyr. Szkoły Rolniczej 
w Chełmży scharakteryzował pracę P. R. w 
powiecie wąbrzeskim, oraz uwypuklił zna­
czenie przysposobienia rolniczego dla rol­
nictwa i państwa, a ks. Kurland zwrócił się 
do młodzieży z apelem by wstępowała do 
zespołów Przysposobienia Rolniczego, a do 
starszych społeczeństwa z prośbą o opiekę 
i poparcie wysiłków młodzieży w dziedzinie 
samokształcenia się.

Pokaz został zakończony zabawą tanecz­
ną-

w powiecie
W niedzielę, dnia 3 października odbył się 

w Wielkim Rychnowie pokaz pracy zespo­
łów Przysp. Roln. z Rychnowa, z Orze­
chówka, ze Srebrnik i z Miewa. 
Publiczność zgromadzona w liczbie przeszło 
300 osób z zainteresowaniem oglądała pięk­
ne okazy warzyw, oraz wykresy pouczają­
ce o wyniku pracy zespołów zgromadzone 
przez młodzież. Robótki ręczne i kwiaty do­
pełniały śliczne i pomysłowe stoiska panien 
z przysposobienia rolniczego, z których za­
sługiwały na wyróżnienie stoiska zespołu II 
stopnia z Rychnowa III st. z Rychnowa i 
III stopnia z Miewa.

Na podstawie całorocznej pracy Szkoła 
Rolnicza w Chełmży, prowadząca Przyspo­
sobienie Rolnicze, przyznała z subwencji 
Wydziału powiatowego w Wąbrzeźnie cen­
ne nagrody za I i II miejsca w zespołach P. 
R. pp. z Orzechówka - - Ozogowi, Kamiń- 
skiemu, Brudzowi J. i Brudzowi Wł.

Ze Srebrnik — Wojnowskiej i Bejgerów- 
nie.

— Tak, tu redakcja.
— Panie „Es“, czy to 

pan generał naprawdę 
szczą a przeciw nam?

Panie prezydencie, 
rze tylke referujemy.

— Ale co robić? Radźcie
— Prosta rzecz, niech pan 

dent zabiega o przeniesienie Bydgoskie 
go Towarzystwa Wioślarskiego do To­
runia, o osuszenie Łęgnowa, tego wło­
darskiego toru wyścigowego ped B->- 
goszczę, i spuszczenie go rurowodoclę- 
gami do Torunia, wtenczas 1 pan gene­
rał...

— świetnie. Zrobione. To jedyne 
wyjście.

— Powodzenia!

panowie.
prezy-

(es)

SPRAWY ORBISU
Jesień w Górach: Zaleszczyki. Zakopane, 

Huculszczyzna — ulgowe przejazdy — po­
byty ryczałtowe.

Dwie wycieczki do Berlina na wystawę
i czasie od 7—13 i od 14—20 li. 

stopada. Cena udziału 70 zŁ

KALE3T1M BZYK
Piątek, 22. 10. — Filipa 
Sobota, 23. 10. — Seweryna 
Niedziela, 24. 10. — Rafała

„HALKA** z Ladisem Kieuura — 
wkrótce w kinie „AS**

Już za kilka dni usłyszymy tę operę w 
pełnym blasku dźwięków naturalnych, w 
oprawie i na tle godnym tego dzieła. W 
wspaniale przeprowadzonej stronie wokal­
nej dano staranne tło muzyczne.

O wartości tego filmu dowodzi fakt, że 
kiedy przed kiiku dniami’wyświetlano film 
,,Halka** na pokazie filmowym w Paryżu na 
wystawie, spotkała się ona z szczerym u- 
snaniem i oklaskami, jako najpiękniejszy 
film polski.

Bo czyż tam. gdzie śpiewa Bandrowska- 
Turska i Ladis Kiepura, który odtwarza 
Jontka, może być mowa o obojętnym odnie­
sieniu się do filmu? Nie, — Ladis Kiepura 
obecny tenor opery hamburskiej, śpiewał 
już Jontka w Lipsku i Berlinie odnosząc 
niebywałe triumfy i to daje gwarancję, że 
jego kreacja w tym obrazie postawiona jest 
na najwyższym poziomie.

Urocza Liii Zielińska jest wymarzoną 
Halką, jej koncertowa kreacja z miejsca 
zdobyła sobie serca publiczności. Także bez 
zarzutu są i inne role wykonawcców ról 
drugorzędnych.

A tło naszych wspaniałych gór zaliczyć 
należy do najpiękniejszych plenerów. 
Wspaniałe tańce góralskie i tradycyjny Ma­
zur oraz balet i śpiewy chóralne" dopełniają 
cudowną całość w wielkim stylu. —

Podkreślamy, że „Halka“ jest bezsprzecz­
nie reprezentacyjnym filmem/ polskim.

Dla kochających muzykę, śpiewy i lubią­
cych romantyczne przeżycia w filmach, 
..Halka“ będzie niebywałą ucztą artystycz­
na.

Z sali sądowej

Dzieje transakcji bez ogladania towaru
— Wysoka Sąd! Czi ja tu co winuje? Ni! 

Ani na pół złotówki. Una, ta Komusińska, 
psiszła do mnie z wozem a na wozie buł 
worek... To una mówiła, co ona ma gus. Co 
to jest gus? Proszę Wysoka Sund — to jest 
towar na skład ze starem żelazom... Sund 
już wi?... To ja powiedziała służący, że ta 
kubita ma gus, zięby worek wzięła i zniesła 
na skład i już. Ja wcale w worku nie pa­
trzała, służąca tyż nie. Nu, to wszistko. Czi 
ja mam za to czerpić? Sund?...

...Że co, że ja stara kupcowa kupuję kota 
w worek? Kto to mówiuł? Ja solidny han- 
dele. ja wierzyć klienta. Jak un mówi do­
bre to i ja dobre, jak on gus to ja tyż gus! 
Że tam buło łomu, czterdzieści kawałki z 
klocków od kolei z hamulcem pe-ka-pe na 
sto dwadzieści złotich, to ja wcale nie znam 
się na marki żelazne pe-ka-pe! A skąd ja I 
miała to wiedżyć, przecie do worek nie pa-1 
trzyła. To buło tylko towaru na skład... Ja 
niewynne kubite! _______________ I

— Pelagia Komusińska? 
Owszem,

Sądu. Mąż
Nie, teraz

Proszę Wysokiego 
handluje starzyzną.... 

we wienziniu. My 
mamy wóz, konia no i dzieci. Trzeba za­
robić na utrzymajie. Wzięłam wóz, poje­
chałam na Podgórz a tam nieznajomy myn- 
szczyzna mówi mi: Zrób pani grzyczność, 
zawieź ten worek do miasta. Tam jest gus 
na sprzedaj, to jak pani sprzeda to mnie 
pieniądze odda... Ja się na tem nie znam 
no i pojechałam. Do pani Brzezińskiej, bo 
oni majom skład. Sprzedałam ale myn- 
szczyzna nie przyszed... Sama nie wim na 
co on czeka...

— Nie szkodzi, niech sobie t°n jegomość 
jeszcze poczeka — rzekł pan sędzia, po czym 
ogłosił wyrok skazujący panią Chaję Brze­
zińską za kupno kradzionych rzeczy na 3 
miesiące aresztu a panią Pelagię Komusiń- 
ską za ich dostarczenie na 2.

jestem, 
mój 
siedzi

UWAGA! Kino Mars
Dxiś i w dni następne

ceny biletów zniżone I
Balkon i loże 1.09 zł
I. miejsce . . 80 gr
II. miejsce . . 50 gr

DYŻUR APTEK
W śródmieściu — Radziecka — ul. Szeroka.
Na Bydgoskim — św. Anny — ul. Mickie­

wicza.
Na Mokrem — ,.pod Łabędziem“ — ul. Ko­

ściuszki.
Na Jakubskim — „Nadwiślańska“ 

Lubicka.
ul.

T&TRU 
POMORSKIEJ

Arogancki rowerzysta otrzymał za opór władzy —
f miesięcy wiezienia

Niejaki Drapiewski Konstanty wybrał | że właśnie tak mu się podoba i tak mu jest 
się na wycieczkę rowerową. Może właśnie ( wygodnie. Na takie dictum policjant popro zl ł n ra A z\ r 4 w* z,™ a A, zl «.»»»z. ś z. • — z, i 1 „ mz-. rr z% 4 z. z-, łr',’ 1 z> zv 1 t X? ZA 7 O Ul 1 Z1 C 1 'I' O Uldlatego, że w tym czasie odbywał się „Ty­
dzień ruchu“ Drapiewski tak na złość sta­
nął s^bie z rowerem na chodniku przeszka 
dzając pieszym. Kiedy pełniący służbę w po 
bliżu posterunkowy zwrócił mu uwagę na 
przekroczenie przepisów — Drapiewski z 
wielkim tupetem i arogancją odpowiedział.

Z wczorajszej premiery 
cyrku Staniewskich

Cyrk Staniewskich ma już swoją tradycję 
no i wyrobiony kredyt, wśród publiczności. 
To toż nic dziwnego, że na wczorajszej pre­
mierze była powódź narodu, przyglądające­
go się z zapartym oddechem produkcjom, 
stojącym na skończonej wyżynie europej­
skiej.

Więc doskonała tresura drapieżników, 
rzadkie okazy tygrysów bengalskich, które 
pod „batuią“ p. Franciszka Trubhi były po­
słuszne jak kociaki; niekiedy tylko z pode- 
łba patrzyły z nienawiścią, gotowe w każ­
dej chwili pana Trupkę zamienić na... wą­
tróbkę. Ale ton naprawdę fenomenalny po­
gromca zachował się z zimhą krwią w tej 
gorącej atmosferze.

I tresura koni p. Stanisława Krąkowskia- 
po stała na poziomie. Para małżonków 
Brettinl to szczyt odwagi w ekwilibrystyce, 
t przy tym precyzja, uparty trening, dzięki 
którym to zaletom ta rewelacyjna para się- 

.ila wyżyn ludzkich niemożliwości. Pani 
ńretłini ma w sobie dużo niewymuszonego 
wdzięku. i

Para komików Eugen i Jury wnieśli wiele 
humoru przez swe kapitalne sytuacje.

Młodociane siostry Słstry Baby zbierały 
zasłużone oklaski za swe trudne produkcje 
„kontorsjonistyczne“ wysokiej klasy.

Japończyk Hinomotos, niepozorny syn 
wschodzącego słońca był nieprześcigniony 
w swych wyczynach akrobatycznych.

Chodził po cienkiej stosunkowo linie jak 
mucha.

Szwedzcy akrobaci Waldos wykonywali 
salto z zawiązanymi oczyma, 
również zyskał gorący aplauz. Klown Ku­
buś August; para taneczna Delly .Tost: Lidia 
Diaz z partnerem — to wvsoka klasa arty­
zmu, śmiałe akrobacje Eugena Schmidta 
wszystko to składają się na całość napraw­
dę atrakcyjną.

Cyrk, moim zdaniem, to nie tylko rozryw­
ka to nauka do czego jest zdolny człowiek 
skoro chce i gdy się systematycznie ćwiczy. 
Z ciała swego może zrobić gumę, piłkę, u- 
jarzmia dzikie bestie przy pomocy słowa i 
kruchej broni, jakim jest kawałek bicza. 
I dlatego może wszyscy lubimy cyrk, bo po­
dziwiamy w nim geniusz ezłcwiska.

U Si

Numer ten

sił aroganta o wylegitymowanie się. Ten 
nie mając wykazu osobistego pokazał kartę 
rowerową na nazwisko Józefa Wilczewskie­
go oświadczając, że to jego nazwisko.

W tej chwili do Drapiewskiego podeszła 
jakaś kobieta — jak się później okazało 
jego żiona. Na zapytanie żony — co się tu 
stało — Drapiewski odpowi/dział „polikier 
jest coś nie tego“.

Kiedy posterunkowy, przystępując do 
spisania protokółu poprosił o personalia bez 
czelnego osobnika — ten w dalszym ciągu 
odmówił odpowiedzi — kiedy zaś policjant 
chctał go zaprowadzić na komisariat Dra­
piewski brutalnie go odepchnął i w nogi. 
Dopiero wezwani na pomoc 4 funkcjonarj- 
schwycili agresywnego osobnika i zapro­
wadzili na komisariat, gdzie dopiero podał 
prawdziwe nazwisko.

Epilog sprawy rozegrał się na wokandzie 
sądu okręgowego, gdzie oskarżony po prze­
słuchaniu świadków skazany został za opór 
władzy i obelgi pod adresem funkcjonariu­
szy w służbie na karę 5 miesięcy więzienia 
oraz 2 tygodnie aresztu.

REPERTUAR TEATRU 
ZIEMI POMOR SKIEJ.

Piątek 22. 10. „Od wieczora do poranka” 
— godz. 20-ta.

Sobota 23. 10. „Woźny i minister“ — godz. 
20-ta premiera.

• Niedziela 24. 10. „Od wieczora do poran­
ka“ — godz. 16-ta; „Woźny i minister — 
godz. 20-ta.

PREMIERA „WOŹNEGO I MINISTRA“.
Premiera „Woźnego i ministra“, doskona­

łej francuskiej farsy Birabeau, odbędzie się 
w sobotę, dnia 23 b.m. o godz. 20-tej. Próby 
w pełnym toku praca wre, pod wytrawną 
i sprężystą ręką p. Piekarskiego, który do­
kłada wszelkich starań, aby arcywesoła 
sztuka zyskała należyte tempo i zabawne 
sytuacje.

W rolach głównych: Ilcewicz. Ścibor. Ra- 
dwan-Łodzińska, Łukowska, na czele całego 
zgranego zespołu.

„Woźny
stanie na niedzielnym wieczornym przed­
stawieniu.

i minister“ — powtórzony zo-

Sprawozdanie z dnia 21 października 1937 
Urodzenia: poeztyiion Władysław Felski

Henryk; ślusarz Stanisław Piechowie?. — Henryk; 
szofer Artur Tober — Horst.

Śluby: rzeżnlk Feliks Blaszal: 1 Marta Gru­
szczyńska.

Zgony: Dr. Józef Kolanowskl — Szopena 19. 
lat 66; Kazimierz Dasek — Wrzosy paw. Toruń, 
4 n>teB.<7 Janina Janicka — Pigśa >z>w. Toruń, lat 
JA

r.

Te sportu
BOKSERZY Z WKS „FLOTA“ GDYNIA 

W TORUNIU.
Sensaeją «portową Torunia będzie me«, 

pięściarski o drużynowe mistrzostwo Pomx> 
rta, który odbędzie się w nadchodzącą nie­
dzielę, 24 bm. o godz. 19-tej w hali Okręg. 
Ośr. między W.K.S. „Flotą“ Gdynia — a 
miejscowym „Gryfem. „Flota" nie pokonana 
dotychczas przez żadną z drużyn pomor­
skich kroczy po tytuł mistrzowski Czy W. 
K. S. „Gryf" przerwie pasmo zwycięstw ma­
rynarzy dow:’vąy we w najb!.i*izg, niflr
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Zakaz całowania naft w ręka 
na Litwie

Kowno, 20. 10. Na skutek akcji pra­
sy litewskiej, organizacje kobiece na 
Litwie uchwaliły zakaz całowania ko­
biet w rękę.

Zwyczaj „pabucziot in renkias“ •— 
tak się po litewsku nazywa pocałowa­
nie w rączkę — ma odtąd uchodzić za 
dowód złego wychowania j może stano 
wić powód do obrazy zarówno ze stro­
ny ucałowanej pani jak i jej męża. Jak 
widzimy, Litwa zapatrzyła się na An­
glię* gdzie całowanie w rękę kobiety 
przez obcego uważane jest za nieprzy- 
zwoitość.

Transmisja z Jawy
DLA POLSKICH SŁUCHACZY 
Koncert Międzykontynentalny 

i Indyj Holenderskich
Pomiędzy kontynentami Azji 1 Australii, po­

między Oceanem Indyjskim a Spokojnym leży 
kompleks wysp, z których najważr.iejsze są Jawa, 
Sumatra, Borneo, Celebes oraz Bali. Archipelag 
ten stanowi kolonie Holandii, a na ogromnym ob­
szarze 2 milionów kilometrów kwadratowych za­
mieszkuje 61 milionów ludzi, z tego 97% tubyl­
ców. To też mimo silnych wpływów europejskich 
i amerykańskich kultura archipelagu zachowała 
swój odrębny charakter. Muzyka Wschodnich In­
dyj Holenderskich różni się całkowicie od wszel­
kiej innej muzyki Dalekiego Wschodu. Muzyka 
Jawy i Bali jest najbardziej zrozumiała dla eu­
ropejczyka, spośród muzyki pozaeuropejskiej 1 
brzmi przyjemnie dla naszego ucha oraz zacieka­
wia swą odrębnością.

Koncert radiowy, transmitowany z Batawit 
przez wszystkie polskie rozgłośnie wraz z innymi 
aroadcastingaml świata — rozpocznie hymn ho- 
enderskl; poczem usłyszą radiosłuchacze charak- 
erystyczne wezwanie do modlitwy, które co- 
Izlennle rozlega się z wieży Moszei o zachodzie 

słońca.
Resztę programu wypełni muzyka w wykona­

niu oryginalnych orkiestr, składających się z nie­
spotykanych w Europie Instrumentów, jak: „kat- 
japl", stanowiących rodzaj cytry o 16—18 stru­
nach, „euling" czyli długiego fletu, „rabab" — ro­
dzaju skrzypiec o dwuch stronach, różnobrzmią- 
cych gongów, długich rur bambusowych, bambu­
sowych fletów ltp. Orkiestry te noszą różne na­
zwy: „Katjapi", „Gamelan", , .Ankloung" itd.

Koncert ten transmitowany będzie dla pol­
skich słuchaczy w niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 
17-tej.

Humor
Nie blaguje

•*» Aluś. ile masz lat? — pyta 10-IetnI Jagło. 
Osiem.

— Napewno?
— Rozumie się, myślisz, że blagujęT
— Wiesz, kobiety lubią się odmładzaa

Już nie jest w Australii
Willy ma oko podbite i sine.
— Willy, kto cię nabił?
— Hm, znasz tę blondynkę Elly, której narze­

czony jest w Australii?
•— Znam — 1 cóż się z nią stało?
— Jej narzeczony już nie jest w Australii!

»■ p>

Janina Janicka
opatrzona Sakramentami św., zmarła dnia 19 października 1937 r„ po długich i cięż« 
kich cierpieniach, przeżywszy lat 30.

Wyprowadzenie zwłok z kostnicy szpitala na Mokrem na cmentarz wojskowy 
nastąpi w dniu a» bm. o godz. 16.

O czym zawiadamia pogtążona w smutku
7»«5 Rodzina

Fogg. Popławski, Witas i Faliszewski 
Rozstrzygnięcie letniego konkursu Polskiego Radia 

Auto przypadło Pomorzaninowi p. Wygockiego, 
urzędnikowi w Chodzieży

Wielki, już drugi z kolei, doroczny kon­
kurs Polskiego Radia został zakończony.

Oto kilka cyfr konkursu: ogółem nade­
słano 143.485 odpowiedzi, na podstawie któ­
rych powstała lista plebiscytowa, ustalają­
ca śpiewaków następująco: Fogg, Popław­
ski, Witas, Faliszewski. Z pośród 24 możli­
wych list wyżej podana lista zwyciężyła 
największą liczbą głosów radiosłuchaczy. 
Padło na nią bowiem 11.649 głosów.

Sąd Konkursowy rozdzielił między te o- 
soby 500 nagród.

Pierwsza nagroda w postaci samochodu- 
limuzyny „Polski Fiat 508“ została przyzna­
na urzędnikowi skarbowemu, p. Kazimie­
rzowi Wygockiemu z Chodzieży, ul. Zam­
kowa 16.

Poczynając od dnia dzisiejszego wysy­
łane są do nagrodzonych przez Polskie Ra­
dio listy z zawiadomieniami o zdobyciu na­
grody, a w ślad za nimi wysyłane będą i sa­
me nagrody. W ciągu więc najbliższych 10 
dni, ci wszyscy, którzy jakąkolwiek nagro- 
dę zdobyli, będą już w jej posiadaniu.

Marki nlem. 121.00 115.00; Szylingi austr. 98.00 
97.00; Marki srebr. 128.00 122.00; TeL Aviv 26.20 
25.90.

Akcje
Bank Polski 106.50; Cukier waraz. 88.50 84.25; 

Węgiel 23.75 24.00 23.85; Lilpop 51.50 51.75; Mo- 
drzejów 9.25; Ostrowiec 25.50 25.25; Starachowi­
ce 31.50 31.25; Haberbusch 41.00.

Tendencja mocniejsza.
Papiery

4%% wewnętrzna 55.38 55.63; 3% Inwestycyjna 
1 emisja 68.00 serie 82.50; 3% inwestycyjna 2 emi­
sja 69.25 serie 83.50 ; 5% konwersyjna 61.50; 5%
kolejowa 60.00; 4% premj. dolar. 38.50 38.75; 4%% 
pozn. ziem. kraj, seria 1 54.00; 8% przemysłu pol­
skiego 74.25; 8% ziem. doi. kupon 74.39; 4%%
ziemskie seria pląta 55.00 54.75 54.88; 4%% War­
szawy 58.50; 5% Warszawy stare 64.25 ; 5% War­
szawy 1933 61.75 62.25 62.00; 65% Łodzi 1933 56.00.

Tendencja dla pożyczek i listów nieco mocniej­
sza.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 21 października 

Zboża
Ceny transakcyjne: Żyto 30 ton 22.50; Owi«« 

pierwszy standart 37 ton 21.80 20 ton 31.60. Ceny 
orientacyjne: Żyto 22.25—22.50 słabe; pszenica:
29.25—29.75 usp. słabe; jęczmlona gatunkowe bez 
zmiany: usp. słabe; owies pierwszy standart 21.-5 
—21.50; owies drugi standart 20.25—20.50 spokoj­
ne; mąka żytnia i pszenna minus 50 gr (niżej: 
rzepak zimowy 58—60; siemię lniane 49—5-, Re­
szta notowań bez zmiany. Ogólne usp.: słabe.

Ogólny obrót: 3540 ton w tym żyta 1726; psze­
nicy 125, jęczmienia 195, owsa 146.

Schrony przeciwgazowe w siedzibie 
królów angielskich

Anglicy poważnie liczą się z możliwością napadu

NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ
W BYDGOSZCZY 

z dnia 21 października
Zboża

Żyto 30 ton 23.60 — 23.50 — 23. 
23.75; Żyto 40 ton 23.75; Pszenicą 
— 30.00; Pszenica II 726 g. 1. 28.25 
zadeszczony 30 ton 21.90 — 21.75 — 
browarowy 22.75 — 23.75; Jęczmień 
21,00 — 21.25; Jęczmień 644—650 g.

Usposobienie słabsze.
Przetwory młynarskie

.75: Żyto 30 ton 
I 748 g. 1. 29.50
— 28.75; Owies
22.00; Jęczmień
673------678 g. 1.

1. 20.25 — 20.75.

W ramach przeprowadzonego ostat­
nio w Londynie tygodnia przeciwlotni­
czego wypróbowano po raz pierwszy 
urządzone niedawno w siedzibie kró­
lewskiej w Buckinghampalast schrony 
przeciwgazowe i przeciwlotnicze oraz 
ambulatoria dla rannych i zagazowa­
nych. Schrony znajdują, się na pozio­
mie fundamentów pałacu. Zejścia do 
schronów są tak urządzone, że na wy­
padek ataku lotniczego znajdą się po­
za jego zasięgiem. Poza tym na terenie 
pałacu zorganizowano drużyny ratowni 
cze i przeciwpożarowe, do których na­
leżą wszyscy pracownicy i większość 
urzędników dworskich. Drużyny te od­
były w ciągu tygodnia przeciwlotnicze 
go szereg ćwiczeń- które jak zapewnia 
kierownictwo wypadły zadawalniają- 
co- poza tym wydano każdemu z urzę­
dników pałacu specjalną instrukcję,

Tabela loterii
II II ciągnienie

Z dnia 21 października
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50.000 oa ar. 83283
2.000 na nr. 21647
1.000 na nry: 105362 189026
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170377 675 822 171060 651 36 172810 943 
nr.S 47 173260 478 175548 176264 585 804 177015 

89 366 178350 179371 86 614 48
182115 22 272 627 78 183028 963 184735 

*185410 546 186611 793 902 187424 527
188198 862 189121 230 610 24 833

190861 191591 193359 692 954 194851 981

Wygrane po 50 zł
1185 432 666 715 888 3264 753 4439

jak należy zachować się na wypadek 
ataku lotniczego.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 21 października

Dewizy
Belgia 89.40 89.58 89.22; Berlin 212.97 212.11; 

Gdańsk 100.20 99.80; Amsterdam 292.90 293.62 292.18; 
Kopenhaga 117.39 116.81; Londyn 26.23 26.30 26.16; 
Nowy Jork czeki 5.29 i ćwierć 5.30% 5.28; Nowy 
Jork kabel 5.29% 5.30 trzy czwarte 5.28 i ćwierć; 
Oslo 132.13 131.47; Paryż 17.05 18.15 17.75; Praga 
18.50 18.55 18.45; Sztokholm 135.25 135.58 134.92; 
Zurych 122.15 122.45 121.85; Wiedeń 99.20 98.80; 
Mediolan 27.98 27.78; Helsinki 11.59 11.62 11.56; 
Montreal 5.30 trzy ósme 5.27 siedem ósmych; Tel 
Aviv 26.30 26.16.

Tendencja niejednolita.
Waluty

Belgi belg. 89.58 89.15; Dolary ameryk. 5.29% 
5.27; Dolary kanad. 5.2%9 5.27; Floreny holend 
293.62 292.90; Franki franc. 13.15 17.65; Franki 
szwajc. 122.45 121.65; Funty ang. 26.30 26.14; Gul­
deny gdańskie 100.20 99.80; Korony czeskie 17.50 
16.50; Korony duńskie 117.39 116.55; Korony norw. 
132.13 131.15; Korony szwedzkie 135.58 134.60; Li­
ry włoskie 22.00 21.20; Marki fińskie 11.62 11.20;
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«29 139194 229 323 474 510 «4 605 949 60 
140182 141800 839 142081 121 483 502

40 62 143028 297 743 B56 144501 712 145161 
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148213 303 23 30 47 14929« 991
150212 578

I 152542 957 153301 663 896 154294 694 
155007 520 876 98 971 156081 120 523 906 
157309 158134 669 904 159002 112

160397 811 942 161392 162135 252 163857 
164152 421 868 165195 66290 
895 67351 600 851 930 168067 
169165 956

170297 360 578 932 171787 ______ ____
31 734 979 173764 174889 930 175389 
749 845 176439 816 948 177019 121 46 
178163 85 200 54 709 85 179275 751 
973

643 754 94
124 426 861

172191 235

Nowe standarty:
Mąka żytnia gatunek I 0—65 procentowa wl 

w. 33,25—33,75; mąka żytnia razowa 0—95 pro­
centowa 28,75—29.75; mąka żytnia 70 Pr^eB,toY? 
eksport, na wywóz do W. M. Gdańska 32.40—38. 
mąka pszenna gatunek I wyciągowa 0—30 proc, 
wł w. 50.50 — 51.50 gat. I 0—50% wł. w 46.00 — 
47.50; gat. I A. 0—65% wł. w. 44.00 — 45.50 razowa 
0—95% wŁ w. 37.75 — 38.75; otręby żytnie z prze­
miału standart. 15.75 — 16.25; pszenne miałkie 
z przemiału standartowego 16,25 — 16,75; średnie 
15,75 — 16,25; grube 16,75 — 17,25; Jęczmienne 16,25 
— 16.75; kasza jęczmienna krajana wł w. 80— — 
31.— pęczak 30.— — 31.— ; perłowa 41.50—42.50.

Artykuły strączkowe:
Groch Wiktoria 24.00 — 26.00; groch Folgera 

24.__ — 26.—; łubin niebieski 13.50 — 14.00; łubin
żółty 14.00 — 14.50.

Nasiona:
Rzepak zimowy bez worka 56.00 — 58.00; rze­

pik zimowy bez worka 52.00 — 53.00; mak niebie­
ski 75.00 — 80.00; siemię lniane 46.00 — 48.00; 
gorczyca 36.00 — 39.00.

Artykuły pastewne 1 Inne:
Makuch lniany 24.00 — 24.50; makuch rzepako­

wy 20.00 — 20.50; makuch słonecznikowy 40—42 
procentowy 25.00 — 25.50; śrut soja 24.50 — 25.00; 
ziemniaki jadalne pomorskie 3,75 — 4,25; nadno- 
teckie 3.25 — 3.50; fabryczne za kg. proc, franco 
fabr. —. 16.— — —.17; płatki ziemniaczane 16.—• 
fabr. —.15.5 — —.17; płatki zlemlaczane 16.— 
16.50; słoma żytnia prasowana 8.— — 8.25 sia­
no nadnoteckie luzem 8.75 — 9.25; prasowane 
9.50 — 10.—.

Ogólne usposobienie; spokojne.
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733 847 124098 390 ,na^.a
127069 128158 440

130643 71 131318 1
136429 778 85 827
938 1SJ093 323 839

140275 309 505 1
492 938 142044 764 —
760 850 140219 148238 51 872

150600 _ ______ _____ .

558 669 125841 70 126836
50 129202 962

953 134118 340 135059 407
973 137867 88 138036 584
976
141007 95 953 69 142492

1441«? 578 82 967 145226

31193 345 844 32508 876 33703 31 
95 448 923 35214 918 36149 37593

34271 
39117

43401
47449

Stała dzienna wygrana 20.000 zt padla na 
Nr 78112

Zł 5.000 na N-ry: 39341 59961 j
Zł 2.000 na N-ry: 99359 60136
Zł 1.000 na Nr 179101
Zl 500 na N-ry: 9045? 102442 126858 161291 

190271
Zł 400 na N-ry: 35071 «1337 «9520 87088 

108844 111309
Zł 200 ns N-ry: 997 8783 14954 30641 34619 

43919 5511« 55323 80151 «««34 105735 117768
139649 139647 146514 148224. 173413 174230

Zł 150 na N-ry: 345« 353? 10938 50180 50953 
55894 68077 71325 92805 101W0 105792 112971
112398 113581 119117 120132 123475 126081 151973 
151407 152534 168428 179366

Wygrane po 100 zł
2191 408 3069 142 4215 418 511 5412

6291 339 7996 8789 9532
10374 11373 12185 337 5« 13131 14843 

15642 16003 138 1933
2056 805 21431 22198 23893 24115 26444 

27242 460 28070 447 29976
31428 879 32170 200 799 34790 35623

36528 977 38200 39170 680
40119 322 907 41614 933 42018 636 43126 

108 70 44227 376 45018 532 726 956 46058 
501 775 47287

50801 51061 420 952 53222 656 54105 
716 910 55196 619 785 888 56331 57263 499 
58280 98 59678

60176 657 785 61476 567 62254 693 971 
63429 662 64524 65342 66462 735 67295
397 68674 822 69079 246

70411 12 71561 946 72311 924 74559 682 
962 75760 64 76348 811 918 77011 147
□K1S3 nsa

"80186 543 943 98 82478 757 86227 88629 
89956

31327 92156 377 93278 559 95109 289 
800 97256 876 99833

100061 309 101863 102919 72 103770 |
104111 419 105297 320 629 07387 452
-.08072 565 904 109380

111127 113047 557 693 114397 U5311
449 116064 117860 118703 119014

121291 593 122261 485 942 125822
127444 129291 448

131183 890 132927 52 133034 134327
135178 505 652 138163 353 139754

140651 141174 143438 144481 93 45908 
146873 912 147562 14816 733 869 49090
928

151442 157118 S3 512 158984
161042 165184 767 166093 168599
170394 171262 716 172159 924 173023

470 175625 897 176134 177848 178690 791 
179317

181175 355 183178 595 810 186069 US 
273 189032

192431 193167 740 i..

Wygrane po 50 xl
646 930 1200 816 975 3118 738 944 4441 

728 5101 91 492 6140 302 859 919 7015! 
289 8314 70 513 660 878

10912 11585 682 12077 387 455 13016 17 
600 826 40 14333 745 15585 986 16257 718! 
17139 206 11 789 827 18487 19611
20716 25 49 21040 877 22528 23775 24342 f 

793 990 25328 501 26899 27265 448 906 69 i 
28017 29055 151 517

30051 75 420 32080 278 664 80 767 919 
33148 324 52 959 34172 35074 36192 826 
37335 434 727 878 905 38128 506 39781

40733 808 41301 785 42812 52 44631
45211 561 47459 637 842 48071 195 350 
408 754 49120 352 567 782 920

52141 484 963 93 53283 54757 888 55832 
912 56417 57011 442 961 58034 74 171 315 
6S4 59031 157 517 817

60546 829 61223 62333 669 63082 804 32 
64515 621 733 65724 66720 89 68139 413 
69084 493 873

70104 777 72165 351 581 836 45 73831 
74020 294 810 76636 77386 78038 79179

80378 937 81402 598 770 855 925 91
83793 84649 85253 537 952 86556 679
87028 578 900 82

90174 350 662 91028 50 92060 138 405; 
93940 94108 306 423 514 95089 25 387 512 |
921 96622 97260 535 644 72 976 >3151 689 i 
99052 326 469 537 653

100437 101622 736 902 102027 131 49 704 
103852 105512 106225 107154 59 398 9061 
108298 109661

110096 776 82 111200 53 980 85 112223 
63 766 113212 62 542 624 767 896 114057 i 
146654 115021 213 116080 684 997 117009! 
217 54 384 508 687 119084 i

120242 121304 122519 35 123480 1247461 
125483 720 899 126266 541 652 128652 981

130090205 867 131710 55 90S 132191 219 I 
134759 135372 572 887 136437 754 137821 1 
138007 10O 319

140436 681 141118 922 143263 482 812 
53 90 144254 92 340 741 145242 146127 
520 727 147429 41 578 149682 832 960

150006 50 151100 62 152458 621 822
153363 440 982 156201 35 649 952 157454 
871 158085 424 97 659 960 159373 955

160905 161455 672 162619 25 165525
166239 671 721 950 167437 168800 169114

170137 223 721 922 172224 173402 766 
983 174004 239 175090 120 52 606 176113 
344 177008 173 791 178075 115 235 327 72 
603 915 179122

180141 914 181147 394 597 750 182550 
184728 185048 53 174 267 385 694 713
186576 717 26 137804 188X69 269 807 914 
189107 203 980 89

190488 192299



PIĄTEK. DNIA 22 PAŹDZIERNIKA 193T R.

Programy radiowe
Piętek, dnia 22 października

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.1S Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
s?kół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 Audycja dla szkół: 
„Hej radością, oczy błysną" (Zebranie Filomatów) 
w oprać. Wandy Dobaczewskiej. 11.40 Harfa i flet 
(Płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.30 Wiadomości go­
spodarcze. 15.45 „Białe chusteczki" — bajka Marii 
Gustawy Różyckiej dla dzieci młodszych. 16.00 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała Rękasa
16.15 Wesoło i sentymentalnie — koncert w wyk. 
Krakowskiego Kwartetu Schrammla. 16.50 poga­
danka aktualna. 17.00 Kształcenie pracowników 
społecznych — odczyt — wygi. Olga Wróblewska- 
Ustupska. 17.15 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Margerita Trombinl-Kazuro — fąrt. i Czesława 
Perenson — śpiew. Przy fortep. prof. Ludwik Ur- 
stein. 17.50 Przegląd wydawnictw — prof. Henryk 
Mościcki. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Z eg­
zotycznych suit (płyty). 18.30 Program na jutro. 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Powszechny Teatr Wy 
obraźni: „Dożywocie" — komedia Aleksandra 
Fredry. Zradiofonizował Witold Hulewiez. Wstęp 
Tadeusza Boy-Żeleńskiego. Reżyseria Tadeusza 

Byrskiego. 20.00 Pogadanka muzyczna — wygłosi 
Stanisław Golachowski. 20.15 Koncert symfonicz­
ny z Filharmonii Warszawskiej. W przerwie o godz. 
21.00 Dziennik wieczorny. 22.50 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko­
munikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
11.40 Na dętych instrumentach — płyty. 13.00 

Dla każdego coś ładnego — płyty. 14.00 Wiado­
mości z Pomorza i parę informacyj. 18.10 Program 
na jutro. 18.15 Utwory fortepianowe w wykonaniu 
Wyrobek-Roesnerowej. 18.40 „Jak Mikołaj Rej 
przepowiedział Gdynię" — felieton w oprać. Wła­
dysława Jankowskiego. 18.55 Wiadomości sporto­
we z Pomorza. 23.00 Tańce i piosenki — płyty.

Sobota, dnia 23 października
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.15 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 Audycja dla szkół: 
„Śpiewajmy piosenki" — audycję prowadzi prof. 
Bronisław Rutkowski. 11.40 Tenor Georges Thill 
w duecie t solo (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 13.00 
Przerwa (patrz programy lokalne). 15.30 'Wiado­
mości gospodarcze. 15.45 Teatr Wyobraźni dla 

dzieci: Słuchowisko p. t.: „W pustyni 1 puszczy" 
(część IV i ostatnia) zradiofon. wg. powieści H. 
Sienkiewicza przez Amę i Witolda Dederków. 16.15 
Koncert orkiestry wojskowej pod dyr. kpt. Zyg­
munta Grabowskiego (z Torunia). 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 Jedyna miłość Juliusza Słowackie­
go — odczyt wygłosi dr. Zdzisław żygulski. 17.15 
Recital skrzypcowy Idy Hendlówny. Akomp. prof. 
L, Ursteln. 17.50 Nasz program. 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 Siostry 
Trix śpiewają (płyty). 18.30 Program na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 Audycja dla Polaków za 
granicą: 1) „Boćki-nieuki" — obrazek dla dzieci 
Benedykta Hertza z piosenkami Władysława Ma­
cury, 2) „Polacy w Rumunii" — audycja w oprać. 
Jerzego Michałowskiego. 19.50 Pogadanka aktual­
na. 20.00 Koncert rozrywkowy. Wykon.: Orkiestra 
lwowskiego koła mandolinistów „Hejnał" pod dyr. 
Adama Upiera. 20.45 Dziennik wieczorny i 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Muzyka taneczna w 
wyk. Małej_ Orkiestry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyń­
skiego. 21.45 „Zbawca" — skecz Jerzego Gerżabka 
(z Poznania). 22.00 Koncert Orkiestry P. R. pod 
dyr. Olgierda Straszyńskiego z udz. Michała Za- 
beydy-Sumickiego (tenor). 22.50 Os < tnie wiado­
mości dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko 
munikat meteorologiczny. 23.00 Patrz programy 
lokalne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
11.40 Teodor Szaliapin śpiewa (płyty). 13.00 Dla 

każdego coś ładnego (płyty). W przerwie o godz. 

II?? Wiadomości z Pomorza i parę informaełl.
16.15 Koncert orkiestry wojskowej pod dyr. Sta­
nisława Grabowskiego (ze studia w Bydgoszczy). 
18.10 Program na jutro. 18.15 „Jak mały Wojtuś 
swoją wieś wzbogacił" — słuchowisko dla dzieci 
Jadwigi Korczakowskiej. 18.45 Płyta. 18.50 Poga­
danka społeczna. 18.55 Wiadomości sportowe z Po 
morza. 23.00 Tańce i piosenki (płyty).

CYKL KOMEDII FREDROWSKICH DLA 
RADIOSŁUCHACZY.

Polskie Radio wprowadza obecnie do 
programu cykl komedii fredrowskich. W 
cyklu tym podane zostaną najcenniejsze 
dzieła Aleksandra Fredry w nowych, do 
dzisiejszych wymagań mikrofonu dostoso­
wanych, radiofonizacjach.

Program przewiduje „Dożywocie“, i „Ślu­
by Panieńskie“, „Damy i huzary“. „Pana 
Geldhaba“, „Pana Reneta“ itd.

Cykl rozpocznie dn. 22 bm. o godz. 19 — 
„Dożywociem“. Komedię zradiofonizował 
Witold Hulewicz, reżyserię powierzono Ta­
deuszowi Byrskiemu. Wstęp do audycji wy­
głosi Tadeusz Boy-Żeleński.

NA GROBACH
paLcćz Lamfiki rwwr^k&joe 
Tenant ze <suxj dobroci — 

.fiaiskiej i chrz&ócijań^kitf firmy
DO NABYCIA WSZĘDZIE

POLO
jłieńarnia

Jan dliżewsfci
7 ORltŃ, ul. Chełmińska 20.

POLECA dwa razy dziennie świeże pieczywo, 
ciastka i ciasta

'fpecialnośi
Sucharki karlsbadzkie - Chleb dra Wandera 

%Chleb litewski — Paluszki — Chałeczki.

Najlepsze okulary
poleca

£ Osfear JUcyer
właśc.: Jaslńsha 1 Ze Ile1.

Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21.
Najstarszy zakład optyczny na miejscu

HURT DETAL

DYKTY
we wszystkich rozmia» 

rach i jakościach 
poleca najtaniej
Skład Drzewa

I Hurtownia Dykt 
Tcruó 

Czerwona Droga nr. 23. 
telefon 1518 a 

obok Domu Spoleczn.g

Zamiana mebli!
Nowośćl Nowych mebli, po» 
kojów lub poj edyńczych, do» 
starczam a odbieram uży» 

wane jako wpłatę. 
Toruń — Prosta 5.

Spamiętaj! 4580 C

Najstarsza
i pierwsza Polska Centrala 
Optyczna Franciszek Seidler 
Rynek Staromiejski 16 (obok 
poczty) tel. I5»74. Dostawa 
dla kas chorych, klinik ocz» 
nych i dla wojska. 6957

Chorzy 
mamy skuteczne zioła lecz» 
nicze. Hurtownia łan Kap- 
czyńsKi, Toruń, Szeroka 35- 

7132C

OGŁOSZENIE
O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Bydgo­
szczy ogłasza niniejszem przetarg nieograniczony 
na dostawę

11 100 torb skórzanych dla doręczycieli i
2) 10 wag sprężynowych bez ciężarków do wa­

żenia paczek o nośności 50 kg.
Przetarg rozpocznie się na dostawę

1) torb skórzanych dla doręczycieli w dniu 3 listo­
pada 1937 r. o godz. 11,

2) wag sprężynowych w dniu 4 listopada 1937 r. 
o godz. 11 w lokalu Dyrekcji Okr. P. i T., poło­
żonym przy ul. Jagiellońskiej nr. 6 w Bydgosz­
czy, pokój nr. 67 II piętro.
Do tego terminu, tj. do godziny 11 dnia 3 i 4 

listopada 1937 r. dopuszczalne jest skdałanie ofert 
pisemnych.

Szczegółowe warunki, określające: rodzaj i ilość 
dostawy, formę i sposób składania ofert, wysokość, 
formę i sposób złożenia wadium i kaucji, terminu 
rozpoczęcia i ukończenia dostawy, zawarte są w 
„wezwaniu do składania ofert“, które otrzymać 
można bezpłatnie w biurze Oddziału Gospodarcze­
go Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów, pokój nr. 
23 przy ul. Jagiellońskiej nr. 6 w Bydgoszczy co­
dziennie w godz. od 8 do 13 za wyjątkiem niedziel 
i dni świątecznych. We wskazanym wyżej biurze i 
oznaczonych godzinach interesowani mogą prócz 
wezwania do składania ofert otrzymać za zwrotem 
kosztu warunki techniczne oraz wzory oferty i 
umów.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega 
sobie prawo wyboru z przetargu dostawcy bez 
względu na cenę oraz prawo uznania, że przetarg 
nie dał wyniku.

Dyrektor Okręgu Poczt 1 Telegrafów 
Inż. WI. Kozubek.

Zlec. Nr. 1183/VIII 7271

Bezpłatnych porad kosmetycznych 
udzielać będne dnia 25 I 26 bm. 

absolwentka p. dr. J. Switalskiej 
p. Wanda Sobolewska w Królewskim Dworze.

Po zaproszenia i wyjaśnienia prosimy Szan. 
Klientelę zgłaszać się osobiście lub telefonicznie 

w Drogerii MedycynaineJ 
Edmunda Nagórskiego w Grudziądzu 

ul. Mickiewicza róg Groblowej, telefon 1436. P-

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy
Nr. III. U. 14/37

OBWIESZCZENIE
W postępowaniu upadłościowym nad majątkiem 

firmy T. Szmelter i F. Wesołowski, właśc. Teofil 
Szmelter w Bydgoszczy, Rynek Marszałka Piłsud­
skiego 9, ustalono w dniu 18 października 1937 po 
myśli art. 161 prawa upadł. (Dz. U. Nr. 93/34 poz. 
834) listę wierzytelności.

Każdy zainteresowany wierzyciel może listę tę 
przeglądać w sekretariacie Sądu Okręgowego Wy­
dział Handlowy i wnosić do dni 14-tu sprzeciwy z 
art. 162 prawa upadł.

Bydgoszcz, dnia 18 października 1937.
(—) Dr. Raszeja

Sędzia Handlowy jako Sędzia Komisarz.
Zlec. Nr. 1193/VIII

Do akt Nr. Km. 600/37 n 7267
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Rypinie rewiru I, 
zamieszkały w Rypinie przy ul. Śmigłego-Rydza 19, 
na zasadzie art. 602 k.p c. ogłasza, że w dniu 27 paź­
dziernika 1937 r. o godz. 17 w Dulsku, gm. Sokoło­
wo odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: 5 bekoniaków, 2-ch jałówek, źrebaka i 
6 mtr. pszenicy, oszacowanych na łączną sumę zł 
730,—, które można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Rypin, dn. 7 października 1937 r.
Komornik: (—) Stanisław Makowski

Do akt Nr. Km. 603/37 7268
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Rypinie rewiru I. 
zamieszkały w Rypinie przy ul. Śmigłego-Rydza 19, 
na zasadzie art. 602 k.p.c. ogłasza, że w dniu 27 paź­
dziernika 1937 r. o godz. 18 w Wilczewie, gm. So­
kołowo odbędzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści, a mianowicie: 1 stóg pszenicy i jęczmienia za­
wierający 30—40 metr, ziarna, oszacowanych na 
łączną sumę zł 800,—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym.

Rypin, dn. 7 października 1937 r.
Komornik: (—) Stanisław Makowski

GDANSK
Polecamy następujące firmy:

Czarodziejskie
opisy Marka Polo wzbu» 
dziły w duszy Kolumba 
ową wzniosłą ciekawość, 
która go popchnęła do od» 
krycia Nowego Świata. Cic» 
kawę książki poleca Księ» 
garnia Pomorska Schulza, 
Toruń, Szczytna 3, telefon 
nr. 2786. 7186C

3GÓ
kapeluszy w wielkim wv» 
borze kolorów i fasonów, 
po najniższych cenach. La- 
bor, KrystKowa, Toruń, 
Szewska xa. 726gCk

MiestKania
3—4 pokojowe. Moniuszki 
39. Wiadomość: Jendryca, 
Toruń, Słowackiego 23.

Wynagrodzenie!
W nocy z dnia 19 na 20 bm. 
skradziono z samochodu cię» 
żarowego na szosie z Torunia 
do Tczewa 2 f stele go­
belinowe, koloru brą» 
zowego. Za wskazanie za» 
plącę zt 50.— wynagrodze­
nia. B. Tłustelc, To» 
ruń, Wysoka 4/6. 726aCk

TRatł«* 8tare ’ uży*
Ani W& W wane przed» 

mioty ze złota kupuje
Cx. LipczyAsKi 
Toruń, KróL Jadwigi 18, 
telef. 25»ro. 7246C

Wełny!!!
dla zaprowadzenia, ceny 
zniżone, wielki wybór, nau» 
ka bezpłatna. La bor, 
Krystkowa, Szewska 12.

MATRYMONIALNE

Runo—Gdynia
Świętojańska 77- Kojarzy 
małżeństwa, poleca się ro» 
dzicom, osobom samotnym 
sfer ziemiańskich, kupiec» 
kich, przemysłowych, 15 
letnia praktyka. Rękojmia 
solidności. 7279M

Abaiurki 
na groby z wkładką wzmóc» 
nioną — 7*/z grosza. Hur» 
łownia Jan KapczyńsKi. 
Toruń, Szeroka 3$. 7’3iC

GDYNIAMaszyny
do pisania no» 
we światowej 
stawy i używa» 
ne różnych fa» 
brykatów na 
dogodnych wa» 
runkach spłaty.

Naprawa maszyn w wlas» 
nym warsztacie. 72(>i

W. Katafias
Toruń, Tel. 1447
Pogotowie krawieckie 
Łuczak, MlcHiewicza 49, 
telefon 26.45. Prasowanie 
ubrania 1.90, odbieram, od» 
sylam — chemicznie czy. 
szczę, reperuję. Wykonuję 
mereżkę i okrętkę. 7°jdC

Zagubiony 
dowód osobisty, wydany 
w Sosnowcu, na nazwisko 
Roman Majer, unieważniam.

Większe 
ilości makulatury, za» 
kupujemy. Zgłoszenia pod 
adresem: Gdynia. Morska 
nr. 85, m. 7. 7278Mb

WstystKim 
paniom pragnącym wyjść 
zamąż zreal zują się życzę* 
nia przez biuro rńuno“ 
Gdynia, Świętojańska 77. 

7278aM

ncni.m ń^iiaż-za.tróhyi mpcdaniu
)AIE

ZłRIYKUEY SZEWSKIE 
wkładki dla płaskich stóp i narzędzia 

HURTOWNIE DETALICZNIE

CARL FUHRMANN.

R06ERIA jedyna POLSKA
ArtyKuły toaletowe — Farby — Perfumeria. 
Foto: Film — Wywoływanie Telefon 28813 
— Kopiowanie 2 razy dziennie 16 

Zygmunt BulińsKi «assub. Marin la,
przy dworcu (rói Danziger Privat-Aetien-BanK).

arzędzla ogrodnicze 
oraz wszelkie «rtykuły gospodarczo 

KudoSph Mischke i 
Gdańsk, właśc. Otto Dubke, Langgasse 5.

Lokale
do wynajęcia.

GDYNIA 7277
ul. Kwiatkowskiego 24.

Krawcowe
oraz praktykantki do wy. 
kańczania futer potrzebne 
natychmiast. Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 70. 7270B

Panna
obeznana z wszelkimi ro> 
botami, obsługa, szyciem, 
władająca językiem polskim 
i niemieckim, poszukuje po» 
sady w lepszym domu. 
Zgłoszenia pod nr. 1591 do 
„Gazety Gdańskiej“.

7272Gdk

ModystKa 
wykonuje eleganckie suknie, 
palta, pójdzie w lepsze do* 
my pracować. Zgłoszenia 
pod nr. 1594 do „Gazety 
Gdańskiej“. 7275Gdk

'WELOWKI 60LIAT0WE
Poozwómej wytrzymałości — Chemioz. furbizmia 

KjFJr Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego.
*369 Warsztat obuwia na miarę t reparaoyjny\

MUllers Sollath-Sohlerelm ti.

|| Zniiedjgajcie 
Weitz-Kaffeestuben

Zgubiony 
dowód osobisty, wystawio» 
ny Drzez Kom. Gen. R, P. 
w Gdańsku, na nazwisko 
Bernard Grablęwsk’. unie» 
ważnie sie. 7373Gdk

II Gdańsk, Langgasse 69
Godny widzenia zimny bufet.
Gorące potrawy o każdej porze dnia. 
Dobrze zaopatrzony bufet cukierniczy.

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie f-łam<yw«j , « ■ 6.30 w
w tekście na pierwszej stronie L00 sł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 0-80 zł
w tekście na dalszych stronach ......... 0.50 zł 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe > urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 15 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowana i z zastrzeż. miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

4BOKAMENT MIESIĘC&NT WISOS1«
W ekspedycji miejscowych sgencyj • «...••■ 2.00 sł
Z odnoszeniem do domu............................... .... 2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 2.40 zł
Pod opaską .............................................. ..... 4,50 zł
W Gdańska przez pocztę . 2.22 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą.................................................................................. 4.00 zl
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WYiri. Torsi, sU óydzo.k« 5*.

U W A G 1 >
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę, 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej -—liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnycn 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku zu proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają ““yj 
ogłoszenia, t.lo upoważniają do żądania zwrotu kotówkt, ““ 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego h*
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o u* 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem Ściąga­
niu należności ra bat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
Cżęionkatnl Pomorskiej Drukarni Rolniczej 8. A. w T druid tu

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M- Gdańska: Wilhelm Grim,mana. Gdańsk. Kaasublscber Markt »1, l p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Józef Kretuwlcz Bydgoszcz, ul. Dworcowa
M Ł piętro, redaktor odpowiedz, na Gdynię: WlkWr Mielników,Gdynia, uk MLn Kwiatkowskiego, gmach „Paged’u". — Redaktor odpowiedzialny ua Grudziądz: Franciszek Myślińskl Grudz.ąas 

Plac 23 Stycznia 10. 1. — Redaktor odpow na Tczew; Alolzy Kazio Tczew, Końciusski nr. 1.
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gry;:" z odp. udziałami w Toruniu. Za ogłoszeni* odpowiada Administracja. ______


